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60 sowieckich samolotów zestrzelono przy stracie tylko dwócli własnych. —
Nowy sukces niemieckich ścigaczy

7. K w atery  G łównej F ührera , spokojnie. Lotnictw o zniszczyło 
dn ia  IG kw ietnia. wczoraj GO bolszewickich samo-

Naczelne Dowództwo S i ł ! lotów  przy  strac ie  ty lko 2 w łas- 
Ż jro jnych  podaje: | nych.

Na pi-zyczółku m ostowym  K u- Lekkie niem ieckie m orskie si- 
baii 1 ontynuow ali bolszewicy
bezskutecznie sw oje ataki. Dzia^ 
ła jąc  w spólnie z lotnictw em  od­
parto  ich krw aw o albo rozbi­
ło natychm iastow ym  k o n tra ta ­
kiem. N ieprzyjaciel poniósł cięż-

ły  zbro jne zatopiły u w ybrzeża 
kaukaskiego sowiecki sta tek  
przybrzeżny,

Z  fron tu  tunetańskiego m el­
du je  się o ożywionej miejscowej 
działalności bojow ej. N ieprzyja-

ki« stra ty . Na pozostałym  fron- cielskie a tak i na  n iek tó re  stano- 
cie w schodnim  dzień upłyną! 1 w iska w yżynne odbito i  wzięto

„OsMeiiie dla cale! Europy"
Wielkie »rażenie masowego mordu 

katyńskiego w Finlandii
HELSINKI. (DNB). K om un i-. leńskiem  jest ty lko  m ałą częścią 

o żydowsko-bolszewickim  | tragedii, k tó re j o fiarą  padło la i­katy
m asow ym  m ordzie w lesie pod 
Sm oleńskiem  budzą w  społe­
czeństw ie fińskim  w ielką uw a­
gę. zwłaszcza że każdy Fin 
żywo jeszcze pam ięta i od­
czuwa odrazę na w spom nienie 
© krueicąstw  w  innych krajach, 
przede w szystkim  w  sąsiedniej 
Estonii.

Bolszewicy, pisze „Uusi Suo- 
tn i“ zastosowali w e wschodniej 
Polsce te  sam e m etody postępo­
w ania, co i w Estonii, Łotwie 
t na L itw ie. S kutk i jedynie  przy 
b ra ły  potw ornie w ielkie roz­
m iary. M asowy m ord pod Smo-

lion osiem set tysięcy wywiezio­
nych przez bolszewików Po la­
ków, o k tórych losie nic nie 
wiadomo.

Tragedia ia, pisze w  końcu 
gazeta, stanow i dla całej E uro­
py ostrzeżenie, czego mogłyby 
oczekiwać zwłaszcza m ałe n a ­
rody, gdyby Zw iązek Sowiecki 
w ojnę tę  w ygrał. Gdyby masom 
bolszewickim tułało się przedo­
stać na  zachód, io oznaczałoby 
to te rro r, rzeź i zniszczenie 
wszelkiej k u ltu ry  w  nieznanych 
dotychczas rozm iarach.

przy  tym  licznych jeńców. 
W łasny przeciw atak  osiągną! 
zam ierzony cel.

N iem ieckie sam oloty ’ bojowe 
a takow ały  ubiegłej nocy po rt 
w  Bone, uszkodziły n ieprzy ja- 
cielsfei o k rę t w ojenny  i frach to ­
wiec x celnie zbom bardow ały 
urządzenia na  w ybrzeżu oraz

Niem ieckie ścigacze n a ta rły  
ponow nie w  nocy n a  15 k w ie t­
n ia  na  b ry ty jsk ie  w ybrzeże i za­
topiły  w  czasie u tarczk i z  p rze­
w ażaj ącym i nieprzyjacielskim i 
broniącym i w ybrzeża s?łami
zbrojuvm i silnie uzbro jony  w iel­
k i frachtow iec. N iem ieckie ło­
dzie pow róciły do sw ej bazy 
bez uszkodzeń,

Boisz ew izm pozostanie
zawsze taki sam

W zw iązku  z w ym ordow aniem  po iskuh oficerów
W  du bolszewickiego. Z  te j potw or 

r n ' rzezi, n ie  spotykanej dotąd
PRESZBURG. (DNB)! 

zw iązku z w ym ordow aniem  
przez GPU polskich oficerów 
pisze „G ard ista“, że k rw aw a tra ­
gedia pod Sm oleńskiem  mogła 
się łatw o stać tragedią  eu ropej­
ską, gdyby Niemcy i ich sprzy­
m ierzeńcy nic uprzedzili uapa-

w  historii, w idać, że bolszewizm 
pozostaje tym , czym był, to 
znaczy k rw aw ym  terro rem , cho 
ciażby najrozm aitsze n a  siebie * stenuiace brzm ienie: 
przy wdzie wał płaszczyki,

Włoskie komunikaty wojenne
RZYM. (DNB). W łoski kom u­

n ik a t w ojskow y z czw artku  mb 
następujące brzm ienie:

K w atera  głów na oznajm ia: 
Ożywiona działalność bojow a 

na  całym  froncie tunetańskim., 
a  szczególnie n a  odcinku za­
chodnim, gdzie k ilkak ro tne  a ta ­
k i nieprzyjacielskie poprzedzo­
ne  gw ałtow nym  przygotow a­
niem  arty lery jsk im , zostały od­
parte . W  w alkach pow ietrznych 
zestrzeliły  m yśliw ce niem ieckie 
dw a S p itfire 'y .

A tak i sam olotów  angielsko- 
am erykańskich  n a  C agliari spo­
w odow ały nieznaczne szkody w  
okręgach zew nętrznych m iasta. 
W śród ludności cyw ilnej nie by­
ło żadnych ofiar. M yśliwce 
włoskie, k tó re  natychm iast w y­
startow ały , zestrzeliły  cztery 
czterom otorow e bom bowce. P ią  
ty  sam olot spadł n a  ziem ię t r a ­
fiony pociskiem  a rty le rii p rze­
ciwlotniczej.

RZYM?** (DNB). W łoski kom u­
n ik a t w ojskow y z p ią tk u  m a n a-

G d z i e  p r z e b y w a
500.000 polskich żołnierzy w Związku 

Sowieckim?
Pytanie belgradzkiej gazety „Nowo Vre me“

K w atera  głów na oznajm ia:
Na froncie tunetańsk im  skon­

centrow any ogień obustronnej 
arty lerii.

Suza została opuszczona.
Lotnictw o państw  Osi bom ­

bardow ało kolum ny samochodo­
w e i atakow ało  z dobrym i re ­
zu lta tam i nieprzyjacielskie w ę- 
z ł-  drogow e i urządzenia porto ­
we. N ad środkow ym  M orzem 
Śródziem nym  m yśliwce włoskie 
zestrzeliły  dw a sam oloty.

Czterom otorow e bombo wce 
zr-zuciły w czoraj po południu 
bom by kruszące i  zapalające na 
okolice N eapolu oraz na  P a le r­
mo, K atan ię , M essynę i  Sciacca 
i spow odow ały s tra ty  w śród 
»adności cyw ilnej, łącznie 102 
zabitych i  115 rannych . W P a ­
lerm o dw a sam oloty zestrzeliła 
artyle«- : przeciw lotnicza i  je ­
den — m yśliw ce włoskie. D al­
szy czterom o torow y samolot, 
tra fiony  przez a rty le rię  p rze­
ciwlotniczą, spadł w  pobliżu 
K atanii.

Komunizm b e z  t e r r o r u
nfe da się pomyśleć

Głos prasy w  Szanghaju
1ZANGHAJ. (DNB). S zan g -; kom unistycznej nic ila się u trzy 

Nowo je  W re-frajska gazeta 
enia‘", k tó re j redakcja  zna te rro r  
Łowiecki z w łasnego dośw iad­
czę 11, poświęca a rty k u ł w stęp­
ny bestialskiem u w ym ordow a­
niu 12.000 polskich oficerów. 
O dkryęle ty Ch zbiorow ych gro­
bów, pisze gazeta przyw ołuje 

tylko na pamięć m orderst­
w a z okresu straszliw ej rew o­
lucji październikow ej, lecz po­
w inno być także i to p rz e d e  
w szystkim  znakiem  ostrzegaw ­
czym; albowiem  tego rodzaju 
m asowe m orderstw a s ta ją  się rze 
czą zw ykłą wszędzie tam , gdzie 
zapanow ał komunizm. A dalej

m ać bez te rro ru . Lecz także w  
obozie dem okratycznym , k tó ry  
dzisiaj za w ati przym ierze ze 
Zw iązkiem  Sowieckim, zapanu­
je  pewnego dnia  te rro r  sowiec­
ki. Sowiety dokonywpć tam  b ę ­
dą takich sam ych m orderstw , 
jak  daw niej dokonyw ały ich na 
W ęgrzech, w Hiszpanii, w  k ra ­
jach  bałtyckich. » tors»/ na pol­
skich oficerach“. Kończąc gaze­
ta  zaznacza, że' je s t to tragedia, 
iż w  obozie dem okratycznym  
przym yka się dzisiaj bojaźliw le 
oczy na  te  w ypadki, k tó re  ju tro  
powtórzyć się mogą w  tych  k ra -

BELGRAD. (DNB). W związ­
ku z odkryciem  bolszewickiego 
masowego m orderstw a dokona­
nego na  10.0ÖG polskich ofice­
rów7 w pobliżu Sm oleńska, k tó ­
ry7 to  czyn także i w  Serbii bu­
dzi grozę i oburzenie, pisze „No­
vo Vrem e“, że zbiorow a mogiła 
polskich oficerów  w  K atynie  
jczt jeszcze jednym  dowodem 
m etod, jak im i posługuje się 
Moskwa, k tó rą  Anglosasi s ta ra ­
ją  się przedstaw ić jako  „ jagnię  
pokojowe". Grozy, jak ą  budzi 
ta  bolszewicka zbrodnia, nie 
mogą złagodzić żadne agitacyjne 
sztuczki Londynu. W aszyngtonu 
łub M oskwy. H ekatom ba złożo­
na pod Sm oleńskiem , stw ierdza 
dalej gazeta, w yraża rów nież 
cały cynizm  polityczny, jak i

u jaw n ił się  w  p lan ie  układu, 
o jak im  swego czasu wspom - 
n ia f p rem ier polskiego rządu  
na  em igracji, generał Sikorski, 
uk ładu  z Sowietam i, w edług 
którego przebyw ający w  Z w iąz­
ku  Sowieckim  Polacy7 m ieli o r­
ganizow ać sam odzielną arm ię. 
Lecz S ta lin  w  ty m  czasie w ie­
dział ju ż  bardzo dokładnie, że 
oficerow ie te j rzekom ej arm ii 
polskiej ju ż  od r^k u  1940 zn a j­
du ją  się pod ziemią. Je s t rzeczą 
bardzo praw dopodobną, kończy 
gazeta, że rów nież 30000Ó żoł­
nierzy polskich, p rzebyw ają­
cych na  szerokich przestrze­
niach Zw iązku Sowieckiego

P o r a ż k a  A n g l i k ó w
t i a  p o f j r f i f i i le z c «  ß i i r f w g

T O K I O  ( D N B ) .  Ope­
racje haoółnocno • zachodnim 
pograniczu Burmy, o pomyślnym 
zakończeniu których zakomuni­
kowała cesfraka kwatera głów­
na w poniedz:a!ek, odbyły się 
w rejonie rzeki China win na 
póinocnc-wschód od Myitkyirta 
w t. z w. dolinie Hąkonau. Tu­
ta j przedostały się uprzednio 
wojska brytyjsko-hinduskie, ma­
jąc zadan’c w miarę możności 
przewrócenie łączności z woj­
skami Czungkingu w prowincji 
Yuennan. A jednocześnie miało 
skutkiem tego nastąpić odciąże­
nie oneracyj w terenie wybrze­

ża na północ od Ayabu. Tą 
drogą istniała łączność między 
wojskami. Na o Jcinku fronto­
wym Akyabu, Burmy pólnoc- 
no-zackodniei i Vuennanie po­
niósł przeciwnik żałosną poraż­
kę. Na północ od Maityina 
zniszczyły brytyjsko-hinduskie 
oddziały czołowe l;nie kolejo­
we, spodziew ając się przez to 
powstrzymać posuwanie się Ja­
pończyków. Jednak linię tę 
szybko uruchorr/ono 1 to ułat­
wiło oddziałom japońskim zni­
szczyć tamtejsze siły przeciw­
nika dzięki niespodziewanemu 
posunięciu srę.

Silne wrażenie w Rumunii
na marginesie wizyty Antoneseu 

u Wodza Niemiec
BUKARESZT. (DNB). . Społe- J w spólną groźbę dla Europy i  je j 

czeństw o rum uńskie  znajdu je  > narodów.

pisze się  dosłownie: „W ładzy - jach

W lesie katyńskim napisano
uwerturę bolszewickiej Europy

BUKARESZT. (DNB). W a r­
tyku le  pod ty tu łem  „W lesie ka- 
tyńsk im “ w skazu je ' „C uren tu l“ 
na  to, że w  prasie dem okratycz­
nej, m iędzy innym i także  w 
Szw ajcarii zjaw iło się pytanie, 
czego należy spodziewać się po 
Zw iązku Sowieckim. Jeśli de­
m okracje i k ra je  neu tra lne  s ta ­
p ia ją  to  pytanie, to  odpowiedź 
na  to  dało odkrycie w  lesie ka­
tyńskim .

Je s t k ra j, pisze dalej gazeta, 
tc k tórym  p raw a ludzkości nie 
m ają  żadnego znaczenia, jest 
kraj, W7 którym  współczucie 
Uznano za zbrodnię, jest k ra j, 

k tórym  życie ludzkie m niej- 
szr* ma w artość, aniżeli obcas 
® bu ta . Związek Sowiecki opę­
tan y  został dogm atem  m ordo­
wania. Zrodzony ze zbrodni nie 
może inaczej żyć jak  tylko 
przez zbrodnie, a gloryfikacja 
».brotlni je s t specjalna cecha ie-

1 gazeta, sprow adzić tam  obok 
przedstaw icieli p rasy  k ra jów  
neutralnych  także p rzedstaw i­
cieli p rasy  b ry ty jsk ie j i  am ery­
kańskiej, albow iem  w ięcej w y­
raziście idei bolszewizm u nie 
można zadem onstrow ać nigdzie, 
jak  w  m iejscu tego m orderstw a. 
W ym ordowanie polskich ofice­
rów stanowi poglądowy dowód 
doktryny  bolszewickiej w  je j 
krw aw ym  zastosow aniu. Leży to
V. linii bolszewickich m etod po­
stępow ania, by tępić wszystko, 
co k ry je  w  sobie p ierw iastk i 
ludzkiej inteligencji. G azeta 
kończy swój a rty k u ł pytaniem , 
czy zjaw a cieni tych 10.000 pol­
skich oficerów  nie będzie d rę ­
czyć także i C hurchilla  w  czasie 
bezsennych nocy.

W lesie katyńskim , kończy 
gazeta, kaci tow arzysza S talina 
••''•pisali uw ertu rę  bols/ew ic-

się pod silnym  « 'rażeniem  po­
dróży m arszałka A ntoneseu do 
K w atery  G łów nej F iih rera , o
czym w yczerpująco i  na  naczel­
nym  m iejscu donoszą gazety. W 
sferach politycznych podkreśla 
się p rz  de w szystkim  tezy ko­
m unikatu, że R um unia zdecy­
dow ana jest p rzy  boku mo­
carstw  Osi prow adzić obecną 
w o jnę  aż do zwycięskiego koń­
ca, św iadom a faktu , że koalicja 
Sow ietów  z anglo-am erykań- 
skim i p lu tokracjam i stanow i

Zeznania nawróconego
byłego komunisty francuskiego

PARYŻ (DNB). Pewien ko-1 rozczarownia doznałem już po 
spotkał podobny los jak owych i mi^ i sta.. francuski udał się przybyciu do Smoleńska. Wi-
/T 7 . z Francji na front \v schodni z działem miasta i wsie, gdzie

oiicerow . zamiarem ucieczki do Związku panowała nędza. Jeden z mych
Sowieckiego. Będąc na wscho- j kolegów umiał po rosyjsku, 
dzie zmienił swe przekonania i Lpdność potwierdziła nam praw- 
tak dalece, że uznając bolsze- j dziwość rzeczy widzianych, 
wizra za największe zło, po-) Zrozumieliśmy wówczas, jak 
święcił swe życie za sprawę. haniebnie nas oszukano. Wy- 
Europy. Dziennik „Matin" o- J powiedziałem z mymi kolega- 
publikował obecnie . rozmowę mi wojnę bolszewizmowi, temu 
prowadzoną z nim na krótko j biczowi ludności pracującej, 
przed jego śmiercią. j Poprzysiągłem walczyć do o

Oświadczył on: „W ciągu 5, statniego tchu we francuskim 
lat walczyłem we Francji za (legionie ochotniczym. Zaślepię- 
sp r a w ę  komunizmu. Zgłosiłem , n; przewrotnymi obietnicami i

1 Ł S W S  kłam!iwą .<*"*•
bolszewików. Spodziewałem się ; mY dr0^> 'vr^cz przeciwną na- 
znaleźć tam najszczęśliw- ' szemu pierwotnemu celowi ide- 
szy naród na ziemi, Wielkiego owemu/'

To silne w rażenie odzw ier­
ciedla się rów nież w prasie.

„Viatza“ stwierdza, że oby­
dwaj Wodzowie swoich naro­
dów potwierdzili swoją decyzję 
prowadzenia walki przeciwko 
wrogom Europy bez zastrzeżeń 
i przez zmobilizowanie wszyst­
kich sił, aż odniesione zostanie 
ostateczne zwycięstwo bez kom 
p - nniisu. Konferencja odbyła 
się w duchu przyjaźni i brater­
stwa broni między obydwoma 
narodam i.

Co dzień zdarzają się zatargi
między Marokańczykami a załogą 

północno-ameryka ńs) ą
że je s t to ak t sabo-

W rocznicę krwawej rzezi w Indiach

S* k ra ju . Należałoby, pisze d a -i kiej Europy.

_ AŁGECIRAS. Codzień nad 
chodzą wieści z francuskiej 
Afryki _ Północnej, dowodzące 
naprężonych stosunków między 
ludnością muzułmańską, a na­
jeż ..zcami z Ameryki Północnej.

I  tak  w  Fezie dokonali janke­
si znow u aresztów  w śród naro ­
dowców. Do w ięzienia w trąco­
no 11 z .anych osobistości.

W M eknesie spłonął m agazyn 
. um undurow aniem  garnizonu 
i Stanów  Zjednoczonych. P odej­

rzew ają, 
tażu,

Y Si di A bbark  pom iędzy
Mekiiesem, a P e tit Jean  m aro- 
k..ńczycy zaopatrzy li się w  kil~ 

• ka g ranatów  z zapasów  am ery­
kańskich i rzucili je  na żołnie­
rzy okupacyjnych. W ynikły po­
dobno ofiary  w  ludzwcli, lecz 
braku je  szczegółów. W ładze w y 
dały  ostro zarządzenia rep resy j­
ne' ha  całym  obszarze.

TOKIO. (DNB). Domei pisze 
z Szonanu, że głów nym  hasłem  
Rash B eł.ari Bosego, przew odni­
czącego rad y  w ykonaw czej ligi 
niezawisłości Ind ii w  Azji 
W schodniej, rzuconym  w  ponie- 
dziaiek z pow odu 24 rocznicy 
krw aw ej rzezi w  A m ritsarze, 
jest wezwanie Hindusów, aby 
byli w  gotowości złożenia sw e­
go życia w  ofierze za ..św iętą 
sę raw ę uw olnienia Ind ii od an ­
gielskich ty ranów  i  m order­
ców-“. Bose zaznaczył, że b ry ­
ty jsk i generał R eginald Dyer, 
spraw ca m ordu, dokonanego z 
zimną k rw ią  n a  bezbronnych 
mężczyznach, kobietach i dzie­
ciach — je s t sym bolem  im peria­
lizm u angielskiego w  jego n a j-  
brutaln iejszej postaci. Dzisiaj

By legion takich Dyc-rów p o - i  Ind t  “,

jaw ił się w  Indiach.
N astępnie pow iedział Bose: 

„Zw alczając dążenie do n ieza­
leżności aresztow ali ty ran i an ­
gielscy M ahatm a Gandhiego, 
tego apostoła wolności Indii — 
razem  z  innym i znakom itym i 
przywódcami narodu.

Dzisiaj A nglicy J ążą do utrzy 
m ania za w szelką cenę całości 
•imperium bry ty jsk iego  i  goto­
wi są wyniszczyć m iliony lu d ­
ności Indii, aby  swego dopiąć“.

N a zakończenie oświadczył 
Bose: „Dzisiaj św ięcim y pam ięć 
m ęczenników A m ritsaru . Je s t to 
d;Jeń żałoby, lecz rów nież n a ­
dziei i determ inacji, gdyż jesteś­
m y przekonani o nieuniknionej 
zagładzie im perium  b ry ty jsk ie ­
go i ostatecznym  zwycięstwu®



Dowody brytyjskiej zdrady woher Europy!Wał
Trzeba to jednak powiedzieć: stwa bcńsezwiekiego. Strack nie ze sobą omawiać przyszłe granice J 13. 25 marca .wyciąga „Oufted $  && w " V m

Anglicy rozpoczęli obecną wojnę 
światową, ponieważ uważali że z 
powodu niemieckiego miasta Gdań 
ska zagrożona jest tak zwana 
równowaga europejska, a na pra­
wdę ich panowanie nad Europą. 
Obecnie stracili oni jako sprzy­
mierzeńców i zdradzili nie tylko 
Polaków, Iei|z i całą Europę i są 
zmuszeni do ogłoszenia <bankruc­
twa i tradycjonalnej polityki.

.Test to jedyny w swoim rodza­
ju wypadek w historii. Rozpoczę­
ło się to w społeczeństwie świato- 
w- ■’ 1 lutego oświadczeniem auie- 
rykańskiego dziennikarza Con- 
stantina Browna, według którego 
„panowanie Sowietów nad Europą 
byłoby może najlepszym rozwią­
zaniem europejskich problemów 
powojenny h‘% a dalej sprawę tę 
kontynuował żyd Lippman w 
„New York Herald Tribüne“ 
twierdząc, że małe narody powin­
ny już teraz dostosować swoją 
pobtykę do bolszewizmu i nie łu­
dzić się tym, że Stany Zjednoczo­
ne dadzą im polityczną i militar­
ną gwarancję. Stanowisko to za­
demonstrowane zostało 2 marca 
na przykładzie Polski w formie 
odczytu przez radio amerykań- 
skieg > historyka Rolanda Greene, 
który się wyraził, że „popieranie 
Polski byłoby polityką niedemo­
kratyczną, któraby musiała wzbu­
dzić złe nastroje w Związku So­
wieckim“,

Już przed tym sowiecka agencja 
Tass odrzuciła w ostrej formie żą­
dania polskie. Także Anglicy od­
wrócili się od Polaków, zmusili 
przebywających w Londynie pol­
skich ministrów' do milczenia, po­
nadto zgłosili rezygnacje z trady­
cyjnej polityki brytyjskiej i dali 
bolszewikom zupełnie wolną rękę 
w Europie.

Poniżej wymienia się. w chrono­
logicznej kolejności najważniejsze 
oświadczenia polityków strony 
przeciwnej i jej prasy jako dowo­
dy rozkładu tradycyjnej polityki 
brytyjskiej.

1. 3 marca rozwinął były mos­
kiewski korespondent londyńskiej 
gazety „Daily Maił“, Negley Far- 
son, cele wojenne Stalina. Pod­
kreślił on, że Kreml wkracza w 
nową fazę sowieckiej polityki za­
granicznej, wspomniał potakująco 
o wszystkich przedwojennych ce­
lach polityki bolszewickiej w obce 
Finlandii, wobec krajów bałtyc­
kich i w obec Rumunii oraz dodał: 
„Od Turków domaga się Związek 
Sow iecki ''nieograniczonego dostę­
pu z Czarnego Morza do Morza 
Sródzjemnego“.

3. Londyński „Observer" zazna­
czył jeszcze 6 marca obawy, jakie 
wywołane zostały także w niektó­
rych sferach brytyjskich wskutek 
•głoszenia bankructwa polityki 
angielskiej:

„Wielu dobrych Europejczyków 
obawia się chaosu wojny domo­
wej, krwawej rewohieji i reakcji 
podczas marszu bolszewików, An­
glików i Amerykanów na Europę 
Czy możemy dać zapewnienie-, że 
nie potrzebują się niczego podob­
nego obawiać? Nie możemy tego 
uczynić, dopóki nie mamy wyraź- 
nie skrystalizowanej polityki w 
Europie“.

Lecz właśnie tę wyraźnie skry­
stalizowaną politykę, jak to przej­
rzał także „Öbserver“, Anglia po­
rzuciła, ponieważ nie mogła jej 
dalej prowadzić.

3. Dlatego było to jakby po­
twierdzeniem obaw londyńskiego 
„OSservera“, kiedy amerykański 
wiceprezydent Wałlace w swojej 
znanej mowie z 8 njarca w uniwer­
sytecie Wesleyan w Ohio powie­
dział: „Jeśli demokracje zachod­
nie i Związek Sowiecki nic dojdą 
do zadawalającego porozumienia 
przed końcem wojny, to obawiam 
eię, że wojna światowa Nr. jest 
nieunikniona“.

4. 9 marca opublikowała gazeta 
• News Chronicie“ omówienie nio - 
wy Wałlace*» i zgłosiła żądanie, by 
Anglia rozpoczęła natychmiast 
„nieograniczoną współpracę z So­
wietami“. Dosłownie powiedziano- 
„Niema żadnego nicbezpicezeń-

jest niczym więcej, aniżeli stra­
chem. Jest ono i pozostanie matą, 
jeśli demokracje i Sowiety- pogo­
dzą sic co do polityki powojen­
nej“.

5. W tym momencie ambasador 
amerykański w Moskwie rzucił 
snop światła na trudności współ­
pracy z Sowietami. Oświadczył 
or 9 marca na konferencji praso­
wej: „Nie jest rzeczą słuszną, że 
“naród amerykański wydaje * wła­
snej kieszeni miliony na to, by 
pomóc Związkowi Sowieckiemu, a 
naród sowiecki nic o tym nie wic. 
Amerykanie czynią to z sympatii 
dla bolszewików, ałc bolszewicy 
nie mogą się o tym dowiedzieć“. 
Na pytanie, eo jest powodem tego 
zachowania się Sowietów, Stentl- 
fey odpowiedział: „Chcą one praw 
dopodobnfe wzbudzić wrażenie — 
i to zarówno we własnym krain, 
jak I za granicą — że one same 
prowadzą wojnę. Chcą one wmó­
wić narodowi, jakoby prowadziły 
wojnę własnymi środkami i nie 
chcą przyznać się do obcej porno ■ 
cy i poparcia“.

Standley zrozumiał oczywiście 
powpdy zachowania się rządu 
moskiewskiego. Stalin chce pro­
wadzić wojnę na własny raehu- 
nefc, aby zawrzeć własny pokój 
nic oglądając się wcale na naro­
dy anglo-amerykańskie, pomaga­
jące bolszewikom.

6. W tej chwili gazeta „Times“ 
zawróciła całkowicie na tory bol­
szewickie i poświęciła wszystko 
eo dotychczas uważane było za o~ 
czy.wisly warunek polityki brytyj­
skiej. 10 marca opublikowała ga­
zeta artykuł wstępny, w Itiórym 
mówi się: „Żadne z mocarstw za­
chodnich nie będzie mogło nigdy 
operować bezpiecznie na wschod­
nim skrzydle Niemiec inaczej jak 
ly*ko przy szczerej i ścisłej współ­
pracy ze Związkiem Sowieckim 
Byłoby czystym1 szaleństwem są­
dzić. że Stany Zjednoczone I An­
glia przy pomocy kilku mniejszych 
państw europejskich będą mogły 
utrzymać równowagę europejską 
i na stałe zapewnić bezpieczeń­
stwo a mianowicie na zasadach 
polityki, odsuwającej Związek So­
wiecki i. zdążającej do tego, by 
Sowiety nie były zainteresowane 
w sprawach kontynentu“.

7. 13 marca podkreślił Eden na 
konferencji prasowej w Waszyng­
tonie artykuł „Times“»“, inspiro­
wany przez niego przed odjazdem 
następującymi słowami: „Vhlatl 
sowiecko - brytyjski oparł stosun­
ki między obydwoma krajami na 
trwałych podstawach“. Ażeby nic 
uprzedzać Stalina w jego zamia­
rach co do Europy, oświadczył 
brytyjski minister spraw zagrani­
cznych: „Nie doszliśmy jeszcze do 
tego stadiom kiedy moglibyśmy

między poszczególnymi krajami“
8. 18 marca, po .śniadaniu Eden a 

z Litwinowem-Finkel,steinern w 
Waszyngtonie, pisała gazeta „New 
York Herald Tribüne“, że Brytyj­
czycy mogą już przewidzieć, jakie 
katastrofalne skutki musiałaby 
mieć próba odbudowy Europy 
bez „serdecznej wsuół»racv So­
wietów“. „Washington Herald“ o- 
publikował tego samego dnia arty­
kuł Trohana, waszyngtońskiego 
korespondenta „Chicago Tribüne“, 
w którym to artykule pawiedzia 
no, że Anglia zdecydowała się po­
pierać terytorialne pretensje bol­
szewików, Związek Sowiecki zgła­
sza jednak również pretensję do 
Francji, ponieważ Francja „przed 
wojną w 40 procentach było ko­
munistyczna. Wobec brytyjskiego 
zrzeczenia się Europy na rzecz 
Związku Sowieckiego zażądały 
Stany Zjednoczone „tym większe­
go prawa głosu w obronie swego 
bezpieczeństwa na Bliskim Wscho 
dzie".

9. 19 marca opow iedziała sic też 
gazeta „New York Times“ za sta­
nowiskiem londyńskiego „Times*»** 
pisząc: „Jasną jeśt rzeczą, że 
Związkowi Sowieckiemu musi się 
przyznać te same prawa, do któ­
rych roszczą sobie pretensje Sta­
ny Zjednoczone i Anglia, a miano­
wicie, by sam mógł rozstrzygnąć 
o warunkach, które uważa za ko­
nieczne do zabezpieczenia swoich 
granic“.

19. W swoim przemówieniu j 
przez radio w dnju 21 marca po­
twierdzi! Churchill zamiar zbot- 
szewizowania Europy, oświailćza- 
jąe: „Ca się ma stać z wielką licz- [ 
bą małych państw? Obok wielkich 
mocarstw ma Istnieć pewna liczba 
ugrupowań państwowych albo fa- 
cłeracyj, które przc-z swoich przed­
stawicieli mogłyby wyrażać swoje 
życzenia“.

Ił. Fo tym znowu w urzędowym 
artykule z 33 marca rozwiał ..Ti­
mes“ wszelkie wątpliwości, pisząc: 
„Rozwój techniki militarnej poko­
nanie przestrzeni i czasit, rozwój 
polityki samowystarczalności go­
spodarczej, — wszystkie wspom­
niane zjawiska uczyniły pojęcie 
neutralności terminem przestarza­
łym. Po wojnie nie będzie miejsca 
na świeeie dla narodu, który swo • 
ją iluzoryczną niepodległość usi­
łuje utrzymać w ten sposób, że już 
to staje po tej, już to po tamtej 
stronie. Pod tym względem polity­
ka równowagi mocarstw jest ta­
kim samym przeżytkiem jak poli­
tyka ścisłej neutralności. Prawą 
narodowe, narodowa tożsamość i 
rozwój narodowy małych państw
nic mogą znowu przyjąć form, któ 
re nie dadzą się pogodzie ze speł­
nieniem przez nie ich wspólnych 
obowiązków“.

Staates New«“ wniosek, wypływa­
jący z probolszewiekiej polityki 
angielskiej dla Stanów Zjednoczo­
nych i formułuje go w następują 
cy sposób:

„Gdy Niemcy zostaną, zniszczę • 
ne, Związek Sowiecki zajmie do­
minujące stanowisko na wschód- 

i niej a Stany Zjednoczone na za- 
; ehoditiej półkuli“.

13. 28 marca opublikował "ame­
rykański tygodnik „Life“ w nume­
rze poświęconym propagandzie 
bolszewizmu odpowiedzi, jakich u- 
dzielił były ambasador amerykań­
ski w Moskwie, żyd Davies, na 20 
pytań w sprawić polityki bolsze­
wickiej. Davies oświadczył między 
innymi: „Jeśli bolszewicy uważa­
ją, że będą mieli przed sobą ten 
sam rodzaj świata, co po ostatniej 
wojnie\ to niewątpliwie zażądają 
dostatecznego rozszerzenia swoich 
granic zachodnich. Pewne sprawy 
mają życiowo ważne znaczenie dla 
Sowietów: dostęp do morza, dó 
niezamarzających portów, z'vłasz­
czą ua Pacyfiku i na Morzu Śród­
ziemnym. Rząd sowiecki słusznie 
zainteresowany jest korzystaniem 
z Dardanełi przez Sowiety i przez 
inne narody“.

14. 1 kwietnia ogłosił Raymond 
Clipper, dziennikarz pisujący a r­
tykuły wstępne w „Scripps Ho­
ward Press“ artykuł, w którym 
w imieniu Stanów Zjednoczonych 
udzielił małym państwom o d n io ­
wy: „Amerykanie z pewnością nie 
będą wybierać się na wyprawy 
krzyżowe w obronie każdej mniej­
szości europejskiej“. Karta Atlan­
tycka nic jest „pałeczką do bęb­
na“, którą każdy, kto tego sobie 
tylko życzy przy wszelkich oka­
zjach może bić w bęben. Rząd 
ani&rykański z dużym aplauzem 
zgodził się z poglądem, że „było­
by absurdem domagać się na pod­
stawie karty atlantyckiej, by Ste­
py Zjednoczone obstawały przy 
nienaruszalności wszystkich istnie 
jącyęh przed r. 1839 granie w  Eu­
ropie albo przy przywróceniu ów-

! czesnego rządu“.
X,

W czterech wielkich wojnach, 
jak pfsze brytyjski historyk Trc- 
velyan. walczyła Anglia o swoje 
przodujące wpływy na kontynen­
cie europejskim: przeciwko Hisz­
panii Filipa II i przeciwko. Fran­
cji Ludwika XIV, przeciwko Na­
poleonowi, w rewolucji francus­
kiej i w wojnie światowej prze­
ciwko państwom centralnym. Rod 

: naciskiem Stanów Zjednoczonych 
i bezsilny wobec Sowietów zanie­
chał rząd brytyjsiśi po stracie 
swego: militarnego stanowiska w 
Europie także swoich starych rosz­
czeń mocarstwowych i ińusial się 
podporządkować Stalinowi i Ruo- 
seveltowi. („Volk. Beobachter“).

BERLIN. (DNB). Godzinami jc- 
dzie się przez francuskie winnice, 
przerywane tylko od czasu do cza­
su k" /ałkiem lasu lub kwitnących 
zarośli. Im bardziej zbliżamy 
się do wybrzeża, tym więcej spo­
tyka się na. drogach wielkich sa­
mochodów ciężarowych ze ma-, 
kiem rozpoznawczym ..O®“. Orga­
nizacja Todt*a wyszkolona przy 
budowie autostrad w Rzeszy, wa„ 
lit zachodniego, przy budowie gi­
gantycznych fortyfikacyj dla .ile 
mieckich łodzi podwodnych I do­
wiódłszy swej- jedynej w sw o im  
rodzaju zdolności do wielkich bu­
dów tego rodzaju, pracuje p o n o w ­
nie nad wielką budowlą nad A -  
llantykiem. Teraz buduje sic wał 
nad/Atlantj kiam, podobne do wa­
la zachodniego budowle fortyfika­
cyjne wzdłuż całego wybrzeża 
francuskiego Od granicy hiszpań­
skiej aż do Kanału a dalej przez 
Belgie i Holandię aż do granicy 
Rzeszy. Zaledwie upłynął rok od 
chwili, gdy Wódz Niemiec dał to 
zlecenie organizacji OT. a już waf 
we wszystkich swoich głównych 
zarysach jest golowy i przygoto­
wany' do obrony.

Zbudowany pod kierownictwem. 
ministra Rzeszy dr. Tadka wał za­
chodni, t. z w. „Linia Śiegfrie—j 
dą“, posiada swoją najwyższą j 
wartość w tym, że jest za süny.  ̂
aby go można było zaatakować, j 
Ta okoliczność dość wyraźnie mc  ̂
wi o tym, eo należy rozumieć pod j 
fortyfikacją wybrzeża A t la n ty k u  
na sposób walu zaejmdiucgo.

Stajemy o b o k  jednego z e  z b u ­

rzonych pomników', postawionych
n a  p a m ią tk ę  p ie rw sze g o  lą d o w a ­
nia wojsk amerykańskich podczas 
poprzedniej wojny na ziemi fearr 
ruskiej. Z jego gruzów wyrastają 
nowoczesne fortyfikacje 20 wieka, 
które co najmniej nie zachęcają do 
l ą d o w a n i a  w o b e c n e j  wojnie świa­
towej. Cały system betonowych 
punktów opora z n a jd u je  się fu  
gęsto obok siebie, bunkry najroz­
maitszego rodzaju, bunkry woj­
skowe, urządzenia mieszkalne, 
bunkry dla artylerii przeciwlotni­
czej, artylerii przybrzeżnej, dfa 
gniazd karabinów maszynowych, 
dla artylerii prze c i w e zołgowe j ,  
amunicji itd., bunkry z grubym! 
ponad 1 metr ścianami betonowy­
mi, które wiele wytrzymają. 
Wzdłuż całego wybrzeża (ciągnie 
się lego rodzaju/ system mocno u- 
1'örf.yfikowanych punktów oporu, 
przy czym zrozumiałą jest rzeczą, 
ż,e umocnienia szczególnie siinc 
znajdują się n ujścia rzek, w? por­
tach i bazach łodzi podwodnych. 
Szczególnie mocno jest też: uforty­
fikowane wybrzeże Kanału, które 
wygląda jak jedna twierdza. Róż­
norodne środki pomocnicze, jak
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G E N E W A . (D N B ) . K o re sp o n d e n t 
c zaso p ism a  a n g ie lsk ie g o  „N e w s  
S t a le sn ia n  a n d  N a t io n “ , o p ie ra ją c  
s ię  n a  sp ra w o z d a n iu  u rzę d o w y m , 
o p isu je  s to su n k i, p a n u ją c e  n a  w y ­
sp ach  B a h a m s k ic h . P r z y ta c z a  on 
p rz y  ty m  o b ra z  n ie z a ra d n o śc i a d ­
m in is t r a c j i  k o lo n ia ln e j a n g ie ls k ie j , 
podobnie j a k  to  c z y n ią  in n i  d z ie n ­
n ik a rz e  p is zą c  o p o s iad ło śc ia ch  
a n g ie ls k ic h  n a  w y sp a c h  T n d y j Z a ­
c h o d n ich , j a k  T r in id a d  i  in n e .

J a k  tw ie rd z i a u to r , je s t  rzeczą  
n a d z w y c z a j . z a s ta n a w ia ją c ą  ja k  
knało  w ia d o m o śc i p rze d o sta je  s ię  
do p ra s y  a n g ie ls k ie j o ty m , co s ię  

ta n i d z ie je .
O b ecn ie  do L o n d y n u  nadeszk* 

sp ra w o zd a n ie  sp o rząd zo ne p rze z  
/g u b e rn a to ra  w y s p  B a h a m s k ic h  z  
p o le ce n ia  k s ię c ia  W in d so ru . P o d a- 
ic  ono w s trz ą s a ją c e  f a k t y  o s t o ­
su n k a c h  tam  p a n u ją c y c h  co było  
p rz y c z y n ą , że  sp ra w o zd a n ia  n ie  o- 
jp u b lik ó w a n o  a  ty lk o  je d e n  eg zem ­
p la r z  oddano do d y s p o z y c ji b ib lio ­
t e k i Iz b y  G m in

W  la ta c h  p rze d w o je n n y c h  lu d ­
ność w y  p y  N ew ~ Pro v id en .ce  dużo  
z a ra b ia ła  d z ię k i ru c h o w i tu ry s t y ­
czn em u  ze  S ta n ó w  Z je d n o czo n ych  
i  A n g l i i .  B u d o w a n o  ta m  h o te le  
lu k su so w e , s ta ją c e  s ię  z  k a żd y m  
ro k ie m  b a rd z ie j e le g a n c k im i, a  do­
ch o d y  7. p rz y je z d n y c h  p rz y c ią g a ły  
ubogą lu d n o ść  w y s p  są s ie d n ich  do'

/N asSau. K r a jo w c y  p o rz u c a li p racę  
na  ro l i ,  p o z o s ta w ia li s w e  zag rody 

m a  p a s tw ę  lo su , a b y  ‘m ie ć  le k k ie  
/za ro b k i w  N a ssa u .

L e c z  a d m in is t ra c ja  k o lo n ij n ic
I n ie  z ro b iła  d la  u rz ą d z e n ia  ty c h  
i w y sp . U rz ą d  s k a rb o w y  a d a iiń i-  
j s t r a c j i  m ie js c o w e j k o k tn ia ln e j po-- 
,d « ł do w ia d o m o ś c i, żc  w  c ią g u  c~ 
js ta tn ic h  17 la t  na  ro zw ó j p rze m y - 
(stu ' l io te la rs k  
|2  m ilio n y
(to m ia s t za  t c n  'sa m  o k re s  'w yd a tk i:
/celem  p o d n ie s ie n ia  d o b ro b ytu  w y sp  
(p o b lisk ich  w y n io s ły  z a le d w ie  ż3(i
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n y c h  d ro g ach . A d m in is t ra c ja  k o ­
lo n ia ln a  n ic  l i t e r a ln ie  n ie  z ro b iła , 

' w y ch o d zą c  z  z a sa d y , żc  „o  to  n-igpcb 
tro szczy  s ię  P a n  B ó g “ . K ie r u ją c  
s ię  tą  za sad ą , n ie  u w a ż a ła  o na  za  
po trzeb ne  p r z y jś ć  z  ja k ą k o lw ie k  
pom ocą u b o g ie j lu d n o śc i.

R ó w n o  z w y b u c h e m  w o jn y  w s ia ł 
p rz y ja z d  cu d zo z iem có w , a  s k u t ­
k ie m  tego ty s ią c e  b e zro b o tn ych  w  
N a ssa u  zo sta ło  n a  u l ic y  bez ża d n e j 

o p ie k i.
L e c z  n a jg o rz e j p rz e d s ta w ia  s ię  

a d m in is t ra c ja  je ś li , ch o d z i o ub ez­
p ie c ze n ia  sp o łeczn e . O  w sp ó łc ze s­
n y m  p ra w o d a w s tw ie  w  d z ia le  o- 
ic h ro n y  pracy n ie  m oże b y ć  m o w y .

O rg a n iza c je , sp o łeczn e  są  ro w r .io r  
n ieznane ', a  t ro s k a  o zd ro w ie  TiCOO 

/m ie szk ań có w  z n a jd u je  s ię  w  rę ­
k a c h  jed neg o  z a le d w ie  le k a rz a .

W  k o ń c u  a r t y k u ł  m ó w i, że n ik t  

n ie  p o w in ie n  są d z ić , żo ta k ie  sto ­

s u n k i o g ra n ic z a ją  s ię  ty lk o  do 

w y s p  B a h a m a . Pod obne u je m n e  

w a r u n k i  p a n u ją  i  n a  B e rm u d a c h  

o ra z  w y sp a c h  Barb ad o sfc ieh , a 

rząd- lo n d y ń s k i d o tych czas  n ic  

m ia ł  o d w a g i tego u p o rząd k o w ać . 

Z b y t  ju ż  b a rd zo  u p ra w ia ją  w  L o n ­

d y n ie  zasad ę  to le ro w a n ia  rze c zy  

p rz e s ta rz a ły c h  i  n ie s łu szn y c h .

rsk ieg o  -w ydano  p r z e t o  j f } | J | |  J |  C O W i l l d Z  Z T Z f i ł C d  S I 6
fu n tó w  s z to iiin g o w , n a- j. * * *  w »   ̂ *

praw ekstsr^tf riaKnych w Cłiiimtfi
NANKIM i DNB). Minister- j nienia rządu duńskiego w spra-

ifuntów . Czyli, że p rak tyczn ie  n ic  ; S| H-0 s p ra w  zagranicznych rzą- j wie- zrzeczenia się e k s t e r y t o -
'pom yślano  a n i o eiekti-yczncś . ę | d u  narodowego poinformowało j riainych
ani o w odociągach, ani też o znoś- j 0 nadejściu oficjalnego wyjaś- nach.

praw Danii w- Chi-

zapory przceiwczołgowe i pola mi­
nowe wzmacniają jeszcze lnii^ . 
fortyfikacj i a W ważnych portach 
ochronę morską uzupełnia się je­
szcze ochroną lądową, która ciąg 
nic się około portu szerokim lu­
kiem głęboko rozbudowanych Inni 
krów i umocnień,- które umożli­
wiają obronę nic tylko przeciw :<i 
nacierającemu od strony mor:- i 
nieprzyjacielowi, lecz w .taki sam 
sposób od atakującego od strony 
lądu.

Organizacja OT znana jest z te 
go, żc wszystkie swoje prace v .• 
kouywała dotychczas w czasie re-* 
kordowym. Skoro -zdanie to słusz­
ne jest także jeśli chodzi o wal nad 
Atlantykiem, to fakt ten zasługu ­
je na tym większą uwagę, że tu­
ta.} w przeciwieństwie do dawniej­
szych prac budowlanych trzeba 
było roboty wykonać przeważnie 
rękoma zagranicznych robotników 
Na każdego niemieckiego robotni­
ka frontowego przypada kilkakrct 
na liczba robotników zagranicz­
nych wszelkich, narodowości. To 
że OT iiod kierunkiem sweso no­
wego szefa, ministra Rzeszy 
-śpeeiŃ?, także przy użyciu tych ro 
botników dokonała nowego dzie 
la, stanowi nie tylko clćube nie­
mieckiego robotnika z organizacii 
OT, Inżynierów i' techników OT 
których całkowite oddanie się pra­
cy stanowi bodziec dla wszystkich 
in 3'ch, lecz także sukces w za­
kresie nadzwyczajnego kierownic­
twa ludźmi, którego skuteczne mc 
tody wypróbowane " przez OT w
Rzeszy zastosowane zostały rów 
uleż w obozach robotników zagra­
niczny cb. Zanotować tutaj trzeba 
równocześnie sukces mistrzowskie 
go opanowania transportu pot .1 
ków, do czego służą niemieckie 
koleje państwowe i SSKK jak 
również powodzenie w szerokim 
wykorzystaniu wszelkich możliwo­
ści zdobycia we własnym zakresie 
materiałów budowlanych na z i1 
mi francuskiej celem jak najwięk 
szego skrócenia drogi dowozu.

Rozkaz Wodza Niemiec brzmi, 
id każdy żołnierz na wybrzeżu 
musi mieć bezpieczne pomieszcze­
nie. Rozkaz ten wprowadzono w 
czyn przy fortyfikacjach nad A- 
tłantykiem. O ich rozmiarach mo­
żna sobie z pewrnością wyrobić pe­
wien sąd, gdy się słyszy, że mu 
sieczne prace betonowe w porów­
naniu z wałem zachodnim, gdzie 
ówczesne prace betonowe ucho­
dziły za nieprześcigąione. zostatv 
prawie podwojone.

f o a  fortyfikacjami nad Atlan­
tykiem stoją zaś dywizje niemi*-, 
kie, gotowe do uderzenia przeciw 
uika wszędzie tam, gdzieby się «u 
odważył wylądować ua wybrzeżu. 
Ostatniego lata ponieśli Brytyjczy­
cy pod Dieppe jedną z najcięż­
szych swoich klęsk. Dieppe było 
wówczas tylko prowizorycznie n- 
fortyfikowane. Obecne fortyfika­
cje pod Dieppe przewyższają wie­
lokrotnie te, które były wówczas. 
Dlatego tęż klęska przy próbie U 
dowania będzie tym pewniejsza.

E, Fechtner.
o u z*n .u*A *»n i* inuunA nii

TOKIO (DNB). Cesarska 
Kwatera' Główna podała wynik 
ogólny operacyj na pograniczu 
indyjsko-burmańskim na pół- 
noc do Akyabu do dnia. 10 
kwietnia. Zgodnie z tym komu 
nikatem ntracif przeciwnik 4200" 
zabitych, (w tym 2000 Angli­
ków), 516 jeńców i znaczna 
.ilość materiału wojennego w 
tym 156 dział, 374 karabinów 
maszynowych, 50 czołgow, 
■względnie samochodów opan- 
cerzonych i 500 kom. Zatopio­
no lub uszkodzono 34- statki, o 
wyporności do LQ00 ton. Poza 
tym utracił przeciwnik 465 sa* 
moiolów.

Straty własne wojsk japoń­
skich wyniosły 4z2 zabitych i
J.i i ccitn ■''KaJ i\ .lm



Pssiłki USA zatonęły na wodac'o
& .m i& S k $  O b r o

Ha mirninesie wielkiego sukcesu 
Japenskiego lotnictwa morskiego

TOKIO (DNB) Specjalna u- j w zm ocnienia sw ych w ysunię- 
kaga m iejscowych sfer wojsko- ; tych baz. S ku teczne  ataki bom
»ych jesfc zw rócona na silne 
walki pow ietrzne, k tóre  toczą  
s 'ę  od wielu dni na p o łudn io ­
w o-zachodnim  Pacyfiku. O bie 
strony próbują tu taj, jak  u s ta ­
lono, osiągnąć p rzede w szyst­
kim panow anie w pow ietrzu, 
jednak głównym celem  jap o ń ­
skich bom b jes t zniszczyć mor 
»kie transpo rty  przeciw nika za­
nim osiągną one swoje m iejsce 
przeznaczenia, zw łaszcza że 
ed  tygodni czyni nieprzyjaciel 
gorączkow e usiłow ania dla

■ 00 O-

bowe na n ieprzyjacielskie kon­
woje w zatoce  O ro przy Nowej 
Gwinei nab ierają  większego 
znaczenia, ponieważ tu  zostały 
zniszczone okręty z posiłkam i 
które miały być dostarczone 
dla tam tejszych najdalej wysu­
n ię tych  stanow isk  przeciwnika 
na północno-w schodnim  wy­
b rzeżu  morskim Nowej Gwinei..

Zatoka Ó ra była już zresztą 
raz w końcu marca orzez ja­
pońskie lotnictw o silnie zaata­
kowana.

o b w i e s z c z ę  w  b e  i
Ka zasadzie  zarządzen ia  P ierw szego Radcy Gs- [ 
neraioego i Radcy dla sp raw  wew nętrznych z dn.
& Kwietnia 18*3 r. o rejestracji m ężczyzn uro- j d la  w s z y s tk ic h , zn a jd u ją c y c h  

dsenych w  191S — i»24 ogłasza się  obow iązek  
pracy dla m ężczyzn urodzonych w  tych latach

\ !§ E
Gabietskom m issar’a m iasta W ilna w  spra.vte  

ustalenia cz^su pra<y
O d 10 k w ie tn ia  184.3 r. u sta łh rr

1. M ę żc zy źn i m ia s ta  W iln a  wro 
rtzcn i w  k ita c h  10.10— 1921 p o w in n i 
za re je s tro w a ć  s ię  w  K o m is j i  R e je ­

s t r a c y jn e j w  W iln ie  p rz y  u l . K o ś ­
c iu s z k i 5/7, a  m ia n o w ic ie  m ę żc zy ź ­
n i , k tó ry c h  n a z w is k a  z a c z y n a ją  s ię :

od liter A B C Cz (t ) 13 kw ietn ia
i » D E F 20 r‘

G H I 2& r*»
j »* J K 23

ii i« L M 30 >
M. Ił H O P 3 m aja
». if R S Sz <S) 4 as
1 « T U 5 if
fi ir V W Z Z (Rz> 6 fi

Mac Arthur przyznaje się
dc jassoniktel przewagi rta morzy

SZTOKHOLM  (DNB). Jak 
łngielska służba informacyjna 
donosi, genera ł Mac A rthur zm u­
szony by ł przyznać,n że japoń­
ska flo ta  pełn i kontrolę nad 
południow o - zachodnim  Pacyfi­
kiem. W yjaśnienie spraw y abso 
utnegfo panowania w pow ietrzu 

jest konieczne, aby móc prze­
prow adzić skuteczną obronę 
Australii.

(D  N B). „Pełna nadz ie i 
wyprawa brytyjsko - indyj­
skich oddziałów  przedsię­
wzięta W Burmie zakończyła się 
rozczarow aniem ” pisze specjal­
ny k o responden t „D aily T e le ­
g rap h “ z Kalkuty- S tanow iska 
japończyków' okazały s ię  s i l ­

n ie js z y m i , n iż  s p o d z ie w a n o  s ię  
z e  s t r o n y  b r y t y j s k ie j ,  -  ............. '

n a  te r e n ie . m ia s ta  W ilna sk 
następ u jące  godziny p racy :

A . IV  iln ie  p o w sze d n ie :
1) d la  sk lepów  /, p ro d u k tam i j 

m lecznym i od godz. 7 do 13,30 i od 
15,30 do 18,30;

2) d la  w szystk ich  in n y ch  sk le­
pów  od godz. 5 do 1.3,30 i od 15,-30 
do 18,30;

3) d la  kiosków  gazetow ych od 
godz. 7,30 do 13 i od 15 do 18.30. ,

B . W  so b o ty :
d la  sk lepów  z  p roduk tam i m le ­

cznym i od  godz. 7 do 12-ej i od 14 
do 17,30;

o:o

d !a w szystk ich  innych  sk'.epov 
od  godz. o do 12 i  od  14 do 17,30

C . W  n ie d z ie le :

k le p ó w  z  n ap o jam i owoc©-. cna
w yroi : d u k iosków  gazetow ych 
cci 9 do 12 i od  13 do 17.

N iep rzestrzeg an ifc  w y m ie n io n y c h  
p o stan o w ień  b ęd z ie  k a ra n e .w e d łu g  
o b o w ią zu ją c y ch  p rze p isó w  k a r ­
n yc h  p a n a  E e ic h s k o m m is s a r 'a  d la  
K r a ju  W schod n iego .

W ilno, 15 t>- . nia 1943 r.

G  eb ie tsko m m iasa  r 
m ia s ta  W iln a  

podp. H IN G ST

Z  A B  Z Ą B  Z .  E N  i E

' n ie  ma

c za su  p ra c u je  
s p e łn ia  o b o w ią zk i

co w

a ją  za św ia d cz e n ia  na p iśm ie , j (żo n a ty , ro zw ie d z io n y ) i le  m a  d z ie  c y c h  w a ru n k ó w  w o je n n y c h . p rze  -
.  - a  z u p e i>  * stw ie rd za jące j? ;» , że o n i zg ło s ili s ię  r c i  .  .  gdzie  p ra c u je  .  . . ' .  m y s lu  K ra jo w e g o  i  m ie sz k a ń c ó w  w

m e  n ie z a .e z .ru e  o a  te g o  b r y t y j -  t -g^ehit sp ra w d z e n ia  (p a trz  §  S ), t . ;j. j od ja k ie g o  
c z y / y  t a k ż e  i t a k t y c e  J a p o p -  j-^ szy ifte te h  m ^ c z y z A

C Zw 5 w  .n ' e  P ° ,Jo *a !f* ! eze n ie  o trz y m a li w e z w a n ia , w z g l . { d o k ła d n y  adres .
W łaściwym  .celem  w y p r a w y  f w e z w a n ie , le c z  b y l i  n ie -  s z c z e p

w u rm ap  ;.k:ej m iało h y c  z u ż y ­
cie A k y a b ,  k o n t y n u u je  k o r e s ­
p o n d e n t ; p o w in n o  b y e  je d n a k
ja s n y m , ż e  le n  c e ł  m o ż n a h y  o -  
s t ą g n ą e  t y lk o  p r z y  p o m o c y  
w spółdziałania sił m o r s k ic h  i

>yłi n ie -  i szczeg ó ln o śc i u m i e ..................................   j
o b ecn i, o t r z y m a li w e z w a n ie  •/.opóź- i JSe ezęć  f i r m y  ( je ż e li je s t )  P o d p is !  
n ie n ic m , a lb o  z pow odu cho ro b y 1 8. Po s p r a w t a i n  k a ż d y  o t r z y  j
lu b  z in n y c h  pow odów  n ie  m o g li J m u je  p iśm ie n n e  za św iad czen ie  
zg ło s ić  się

m og li j m u je  
ee lca t sp ra w d z e n ia .

opał w ychodzi n as tęp u jące  zarzą­
dzenie:

§ I
O b w ią z a n i do p racy  są wszy- 

s c y : •
a) robo tn ięy  L p racov /n icy  i.irze- 

p rzedsięb io rstw  p rzem ysło -

pow ietrzuych. O znaczało  to  po­
trzebę  rzucenia do walki wiel­
kiej liczby okrętów . W  decydu­
jącym  m om encie okazało się 
jednak, ż e  naczelne dow ództw o 
brytyjskie nie może wysłać po­
t r z e b n e j ilo śc i to n a ż u .

-oo o

Ponowne przywileje dla żydów
w Afryce Półmscrsei

RZYM (DNB,)., Wskutek znie- j tym w ich rękach znajdo ,valo 
i ; jn ia  u staw, wydanych w Vichy, j się jeszcze „kierownictwo* we
gen era," zdrajca G iraud , jak i w szystk ich  g a łęz iach  życia 
'.-vierdza dobrz.e poinformowane
ź ró d ła  u p rzy w ile jo w a ł  ż y d ó w  
.V ilości pól miliona na szkodę
krajowców Afryki Północnej.
Rząd Vichy, w swoim czasie 
wydał ustawy, ograniczające, 
działalność żydów, gdyż zagra­
żali oni społeczeństwu swą prze­
wagą. Opanowali oni wszystkie 
organy prasy, instytucje’banko­
we, dyrekcje teatrów, ivote 
’arstwo i przemysł. Lecz poza

3. W y m ie n ie n i m ę io zy/ .n i są  zo ­
b o w ią za n i bez ja k ie g o k o lw ie k  w c a  
w a n ia  zg łosić  s ię  w  ozn aczonym  
d n iu  do K o m is j i  R e je s t ra c y jn e j. 
W  K o m is j i  będą o n i p o w ia d o m ie ­
n i  o m ie js c u  i  d ac ie  sp ra w d ze n ia .

4. Z a re je s t ro w a ć  s ię  p o w in ie n  
k a ż d y  n ieza leżn ie , od tego, c z y  m ie  
s z k a  w W iln ie  s ta le  c zy  ty lk o  c z a ­
sow o.

5. K t o  n ie  m oże zg łos ić  s ie  o- 
so M śf.ie  z pow odu c ię ż k ie j  cho ro b y 
a lb o  z pow odu ś m ie rc i ro d z icó w , 
żo n y  lu b  d z ie c k a , je ż e l i  o n i je s z ­
cze n ie  są  p o ch o w an i, p o w in ie n  
p rzed  u p ły w e m  w yznaczo neg o  d la  

re je s t ra c j i  te rm in u  za w ia d o m ić  o

charakterze nielegalnym i nie- i t m  K o m is je  p rze z  osobę n p e w aż-
m o r a ln y m , ja k  l ia n d ó l  żywym i n roną . w  ty m  w y p a d k u  będzie
to w a re m , i  n a r k o t y k a m i  t r u ją -  j u s ta lo n y  p ó ź n ie js z y  te rm in  r e je s t -
ćymi, utrzymywanie jaskiń gry, { » a e ji.
domów publicznych i porno- ł  6 . Z g ła sz a ją c y  s ic  do K o m is j i

O

.graficznych teatrów filmowych. 
A teraz, korzystając z pomocy 
Anglików i północuo-araeryka-' 
nów, rozpoczynają żydzi po ­
nownie we francuskiej Afryce 
Północnej działalność w tym 
kierunku. ^

O-rO--------

Cypr pragnie priyłątzem a
e§& G r e c j i

nie m ogący z  w ażnych pow odów  zgłosić się  w wyżej  
w ym ień on ych dniach — 7 rnaja r. b.

Oo komisj i  należy zg łosić  się w  wyznaczonych dniach L  g n -.a 8  k w i e t n i a  1 9 $ 3  r .  w s t r a ^ i a  o b s w f ą E k u  
o  g o d z i n i e  s  r a n o .  _ _ ( p r a c y  w  z a k r e s i e  p r z y g o t o w a n i a  o p i ł j  w  G e r t e -

2. Zarząazemc m n ie jsz e  d o ty c z y } N a z w is k o  . . .  * . m u c  » ; - « « r. 4łB# T
w s z y s tk ie  li  m ę żczyzn  » ro d zo n yc h  ! m ie js c e  i  d a t»  u ro d z ę ,« *  ,  . .  , j  r S  l i t y m  O S t f ^ U  Lit * y  0 3  T i ? k  1 S 4 3

w  l a i r c h  19J9— 1924,' k tó rz y  je szcze  1 n a r o d o w o ś ć ....................................k a w a  Jer i C e le m  za o p a trze n ia  w ś ró d  p a n u ją -  j L i s ia  w in n a  z a w ie ra ć :
N a z w is k o , im ię , w ie k , zaw ó d .
W  lis t a c h  u rz ę d ó w  i  p rze d s ię ­

b io rs tw  n a le ż y  d o ko n ać  tak ieg o  
p o d z ia łu  zg ło szo n ych  osób , b y  zf. 
k a ż d y m  ra z e m  1/3 część, p ra c o w n i 
k ó w  p rz e d s ię b io rs tw a , w z g lę d n i*  
u rzę d u  m o g ła  b ye  u ż y ta  do p ra c y  
n a  p rze c ią g  8 tyg o d n i.

b) w s z y s tk ie  in n e  zo b o w iązan e  
do p ra c y  osoby m u sz ą  s ię  zg łos ić  
do 20 k w ie tn ia  1943 r .  w  m ia stach  
u  b u rm is t rz a , w  o k rę g a ch  u rzę d o ­
w y c h  u  n a c z e ln ik ó w  o k rę g ó w , k tó  
r z y  p rz e d k ła d a ją  l is tę  z  pod an iem  
a d re su  do 25 k w ie tn ia  1943 r .  s e śy  
fo w i p o w ia tu .

§ 6 /
1. O soby , k tó re  s p e łn iły  sw o i 

o b o w ią ze k  p ra c y , o trz y m a ją  «  
m ie js c u  p ra ę y , gdzie  w y k o n a ją  
sw o ją  p ra c ę , z a św ia d cz e n ie  o c za ­
s ie  t rw a n ia  i  o ro d z a ju  " w y k o n a ­
n e j c zy n n o śc i. Z a św ia d c z e n ie  tego 
ro d z a ju  b ęd z ie  w y d a n e  t y lk p  w e w  
czas , g d y  w y k o n a n a  zo stan ie  u s ta ­
lo n a  m in im a ln a  n o rm a  p r z y  w y ­
rą b ie  d rz e w a  lu b  p rz y  k o p a n iu  to r  
fu . Z a św ia d c z e n ie  to będzie  le g ity ­
m a c ją  u p ra w n ia ją c ą  do n a b y c ia  
o p a łu  n a  z im ę  1943-44.

2. U rz ę d y , p rz e d s ię b io rs tw a  i  p r 
* szczegó lne osoby o t rz y m a ją  opai

je d y n ie  w ó w c z a s , g d y  będą p o s ia ­
d a ły  w sp o m n ia n e  za św ia d cz e n ie .

R e je s t r a c y jn e j, p o w in n i m ie ć  przy 
sob ie  dow ody osob iste  i  je ż e l i  oni 
p ra c u ją , z a św ia d cz e n ie  o ie h  obec­
n e j  p ra c y . „

7. W szy scy  p ra c o d a w c y , gospo­
d a rze , p rze d s ię b io rc y , r z e m ie ś ln ic y  
i  in n i są. o b o w ią zan i w y d a ć  ta k ie  
zaś W  e n ia  w e d łu g  n a s tę p u ją ­
cego w  o ru :

o . dćwy
sp ra w d z e n iu . T o  za św ia d cz e n ie  n a  j w y c h , p rz e d s ię b io rs tw  i  to w a -  
Ie ż y  s ta ra n n ie  p rze c h o w y w a ć , : rzy stw , sa m o d z ie ln i rz e m ie ś ln ic y  
l i i ie ć  ra ze m  z  dow odem  o so b istym  j .ja k  ró w n ie ż  ic h  ro b o tn ic y  i  p ra -  
i. n a  żą d a n ie  o k a zy w a ć  w o js k o w y m  ' eow nicy,
p a tro lo m  i. n ie m ie c k ie j a lb o  l i -  j b) osoby w o ln y c h  za w o d ó w , 
t e w s k ie j  p o lic j i .  j c ) b ezro b o tn i i  osoby o n ies ta

9. N ik t  n ie  p o w in ie n  w ą tp ić , że Jym za ję c iu , 
m ę żczy źn i u ro d ze n i w  la ta c h  19 19 - j d) p e rso n e l nauczycielski, p e r-  
19,34 są  o b o w ią za n i, n ie z a le żn ie  od so n e l ad m in is trac ji sz.Uół u w i ­

tego c z y  o trz y m a li , w z g l. ni© © trzy sz y c h ,
m a li w ezw  a n ia , zg ło sić  s ię , ce lem  i c) nauczycie le  g im nazjów  i szkół 
sp ra w d z e n ia , f o  u k o ń cze n iu  s p ra w  . zaw odow ych,
t o i s ,  k a ż d y  p o w in ien , m ie ć  a a - |  C) osoby, k tó re  w  la ta c h  1939-42 
św ia d cze n ie , iż  b ra ł u d z ia ł w  sp ra w   ̂ zaw o d o w o  p ra c o w a ły  p r z y  dob3r- 
t a n l ą  a  ta k ż e  w a ż n y  dow ód oso - j w a n iu  to r fu  a lb o  p r z y  w y rę b ie  
b ls ty . n j d rze w a , bez w z g lę d u  n a  to , gdzie

19. O sobom  zo b o w ią za n ym  z g ło ' obecn ie  p ra c u ją , 

s ić  s ię  do r e je s t r a c j i ,  k tó r z y  po u -  i §  2
p ły w ie  w yzn aczo n eg o  te rm in u  n ie  
będą mieli przy sobie zaświadcze­
n ia  o sp ra w d z e n iu , mogą być w y ­
m ie rzo n e  su ro w e  k a r y .  B ę d ą  on i 
k a ra n i ( je ż e li  p rze s tę p stw o  n ie  po­
c ią g a  su ro w sz e j k a r y )  n a  podsta­

w ie  §  5 ro zp o rzą d ze n ia  M in is t ra  d la  
o k u p o w a n ych  o k rę g ó w  w sch o d ­
n ic h  z  d n ia  19 grudnia 1941 r. zam  
lońjęeiesn w  ciężkim w ię z ie n iu  a l ­
bo w  obozie ro b ó t p rz y m u so w y c h .

W iln o , 10 k w ie tn ia  1948 r .

B U R M IS T R Z  M IA S T A  W IL N A .

SZTOKHOLM
podaję Reuter z Nicosis, wy­
siały kluby j stowarzyszenia

Jakfcheni urzędu Komisarza 
wyższego.

W ychodząca w języku

Na i

D-Pryjsk.e i _ greckie Wyspy i kim gazeta „Eleftheria“ oświad
fypr ponownie depesze, prote­

stacyjne do Londynu jako pro-’ 
te s t  przeciwko oświadczeniu 
księcia Devonshire, który nie­
daw no stwierdził w Izbie Lor­
dów, że dla Cypru po wojnie 
przeznaczony jest rząd miej­
scowy.

Alu siała ..interweniować p o ­
licja, gdy w Famagusta stu den-, 
eria demonstrowała przed gnia-

cza obecnie o zadowolę ni u pa­
nującym na Cyprze, gdyż prze­
mówienie księcia Devonshire 
uczyniło zagadnienie tej wyspy 
aktualnym. Obietnice księcia, 
źe dla Cypru przeznaczony jest 
rząd własny, -nie wzruszyły by ­
najmniej jego  obywateli, gdyż 
jedynym i wyłącznym pragnie­
niem jest przyłączenie się do 
Grecji.

-o  o o -

Mrzonki przeciwn ków
m e c c s rs ś iM f  O s i

W sp a w ie  ksrtek żywnościowych
na i§ okres aprowizacyjn̂

Vv v dvdii\ Apio w iz a c y jn o  - G o -  j t i r z e d y  i  p r z e d s ię b io rs tw a . ] 
H a s ta  W ilna z a  w ła -  w in n y  s i s  w y r a c h o w a ć  prz

T O K IO  (D iB). W związku z 
»statm m i sukcesam i Japoń- 
-szyków u wysp Salom ona i na 
oogianiczu burm ailsko-indy'skim  
rzecznik • rządu japońskiego 
stw ierdził wobec prasy  zagra­
nicznej, że te  w ydarzenia wo 
icnne w zm acniają niew zruszoną 
oosvcję Japonii na obszarze 
Wielkiej Ą zji W schodn:ej. Choć­
by przeciwnik projektow ał „jak 
najw iększą ofensyw ę na Pacy­
fiku“ i na lądzie to  i wówczas 
wynik jej nie Irędzie inny. jsk  
tylko nowa porażka.

Nawiązując d o  tego przeko­
n a n ia ,  przytoczył te n  rzecznik 
•praw ozdanie  pewnego kores­
pondenta  a u s t r a l i j s k ie g o , wydru­
kowane w  lo n d y ń s k im  „ D a i l y  i

H erald \  om aw iające siły Jaoo  
nii na Pacyfiku i stw ierdzające, 
że bazy Japon ii s ta ją  sńj* sil­

n ie jsze , a jej m arynarka nie od- 
czuwa braku tonażu. Zdaniem  
rzecznika, jak się zdaje, kores­
ponden t ten  dość  trafnie oce­
nia sy tuację. Rzecznik posługu 
je  się jego spraw ozdaniem , ce ­
lem wyjaśnienia przeciwnikom , 
jak beznadziejne są  ich u siło ­
wania, dążące  do um niejszenia 
znakom itej pozycji tak obron­
nej, jak i ofensywnej Japonii. 
Przeciw nicy jej m ają szczegól­
n iejsze zam iłow anie do odda­
wania s :ę mrzonkom o zwycię­
stwie, jak 'e  nigdy się nie u rze ­
czywistni.

sp o c fa rc z y  m ia s ta  
d a m ia  d y r e k t o r ó w  i  k ie r o w n i  
k ó w  u rz ę d ó w , f a b r y k  i. p r z e d ­
s ię b io r s t w , '  a b y  d o  d n ia  17 
k w ie t n ia  b . r . ,  do  g o d z . 12 p r z y ­
s t a l i  s w o ic h  p e łn o m o c n ik ó w  do 

: W y d z ia łu  A p ro w tz a c y j jn o  -  G o ­

s p o d a rc z e g o  m ia s t a  W i n a  p r z y  
u l .  G e d im in s t r .  N r .  7 (d . M ic k ie -  

. w icza )- , p o k ó j N r .  11 , p ię t r o  l i  
po  o d b ió r  l i s t  r o z d z ie lc z y c h  
n a  k a r t k i  ż y w n o ś c io w e  i  n a  

: m le k o  n a  16 o k re s  a p ro w iz a -  
[ .c y jn y . W y p e łn io n e  l i s t y  ro z -  
' d z ie lc z e  n a le ż y  do d n ia  19 
k w ie t n ia  b . r . ,  g o d z . IG  z ło ż y ć  
w  o d p o w ie d n ic h . R e jo n o w y c h  
P u n k t a c h  R o z d z ie lc z y c h .

D n ia  23 k w ie t n ia  b . r .  u r z ę ­
d y  i  p r z e d s ię b io r s tw a  p rz e z , 
u p o w a ż n io n e  p r z e z  s ie b ie  o so ­
b y  o t r z y m u ją  w  R e jo n o w y c h  
P u n k t a c h  R o z d z ie lc z y c h , b a r t y  
ż y w n o ś c io w e  i  n a  m le k o  i  do  
d n ia  30 k w b - tn ia  b . r .  r o z d a ją  
t a k o w e  z a  p o k w ito w a n ie m  

s w o im  p r a c o w n ik o m  i  i c h  s u ­
b lo k a to ro m .

D n ia  3 m a fa  b . r .  w ^ z v s tk le

po-
ed

R o z -

O d  o b o w iązku , p ra c y  są  z w o ln ie ­
n i :

a ) m ę żc zy źn i p o n iż e j 13 i  po­
w y ż e j 50 la t ,

b ) k o b ie ty  .p o n iże j 18 i  p o w yże j 

40 la t ,
c ) k o b ie ty  z  d z ie ć m i p o n iże j 10 

la t .
§  3

O k re s  o b o w ią zk o w e j p ra c y  w y ­
n o s i d la  k a ż d e j osoby 8 tyg o d n i. 
W  o k re s ie  tego c za su  , m u s i b y ć  
u z y s k a n a  n o rm a , u s ta lo n a  d la  je d  
n e j osoby p r z y  w y rę b ie  d rz e w a  
lu b  p r z y  d o b y w a n iu  to r fu . O bo­
w ią z e k  p ra c y  m u s i b y ć  sp e łn io n y  
w  czas ie  od 20 k w ie tn ia  do 30 Ti-  
sto p ad a 1943 r .

3 4
/ O b o w ią z a n i do p ra c y  o trz y m u ją  

z a  w y k o n a n ą  p ra c ę  u s ta lo n e  t a r y ­
fo w e  w yn a g ro d ze n ie .

§ 5
R e je s t r a c ja  o b o w ią zan ych  do 

p ra c y  zo stan ie  p rzep ro w ad zo n a  w  
n a s tę p u ją c y  sposób :

n n y  sią w y r  
R e j  o n o w y m i P u n k t a m i 

d z ie lc z y m i .
P r z y p o m in a m y  d y r e k to r o m  

i  k ie r o w n ik o m , a b y  d o fcu m e n - j 
t y  p r a c o w n ik ó w ,,  c z ło n k ó w  ic h  .

r o d z in  i  s u b lo k a to r ó w  b y l v  j  j  p rze d s ię b io rs tw  ■ sp o rządza  
s p ra w d z a n e  V  e a k  d o k k .d n o ś -  { do 2o k w ie tn ia  1943' r .  l is t ę  osób 
c ią  p r z y  w p is y w a n iu  do l i s t  |  zo b o w ią za n ych  do p ra c y  w e d łu g  
r o z d z ie lc z y c h . P r / w  W c ią g a n iu  j 5 x i  p rz e k a z u ją  te  l i s t y  w  m ia -  
do  l i s t  o z ie c i  i  m ło d z ie ż y  d o  s ta ch  K o w n ie , W iln ie , S z a w la c h  i  

is v w a d  ś c iś le  1 ne ,ł-iT0 TTr?Avn w ’o n i n

a ) k ie ro w n ic y  .w sz y s tk ic h  u rz ę -

l a t  1S n a le ż y  w p is y w a ć  ś c iś le  
do  o d p o w ie d n ie j r u b r y k i  s to -  

. k iw n ie  d o  w ie k u ,  z a ś  w  r u b r y  
ee „ u w a g i“  n a le ż y  p o d a w a ć  

.d a te  u r o d z e n ia  d z ie c i  i  m io -  

. d z ie ż y  z a o d u ie  ze  ś w ia u e c t -  j 
w e m  u ro d z e n ia . W s z y s t k ie  
d z ie c i i  m ło d z ie ż , k t ó r y c h  d a ­
ta  u r o d z e n ia  b e d z ’ e w n is a n a  
n ie z g o d n ie  z  m e t r y k a ,  z o s ta n ą  
w y k r e ś lo n e  z  l i s t  r ó z d z m lc z y c b  
i  n ie  o t r z y m a ją  k a r t e k  ż y w n o ­
ś c io w y c h  i  n a  m le k o .

Z a  p r a w d z iw o ś ć  .d a n y c h  o d ­

p o w ia d a ją  d y r e k t o r z y  i  k ie ­

ro w n ic - -  .u rz ę d ó w , f a b r y k  

i Przod«!esK?orstw. fpl.

P o n ie w ie żu  b u rm is t rz o w i m ia s ta , 
w  in n y c h  m ie jsc o w o śc ia c h  sze fo ­
w i  p o w ia tu .

§ 7
1. O so b y , k tó re  zg o d n ie  z  n in ie  

sz ym  z a rz ą d ze n ie m  zo b o w iązan i, 
są  do sp e łn ie n ia  o b o w ią zk u  p ra c y , 
je d n a k o w o ż  o b o w ią zk u  tego n ie  
w y k o n a ją , lu b  p ra c ę  bez u s p ra w ic  
d liw ie n ia  p rze d w c ze śn ie  p rz e rw .i 
w zg lę d n ie  z le co n ą  p ra c ę  w y k o n y ­
w a ć  będą n ie k a rn ie , o ra z  p rze d s ię ­
b io rc y , k tó r z y  n ie p ra w n ie  w y s t a ­
w ia ć  będą z a św ia d c z e n ia  o w y k ° r  
nsaaym. o b o w ią zk u  p ra c y , k a ra n i 
będą obozem  p ra c y  p rzy m u so w e j 
do 6 tyg o d n i.

2 . K a r a n y  ró w n ie ż  będzie  k a żd y  
k io  s ta ra ć  s ię  będzie  p o w strzym a ć  
in n y c h  od. sp e łn ie n ia  o b o w ią zk ó w , 
w y n ik a ją c y c h  z  n in ie js ze g o  z a rz ą ­
d ze n ia .

§ 3
Z a rz ą d z e n ie  tc  w c h o d z i w  ży c ia  

z  d n iem . 20 k w ie tn ia  1943 r .

K o w n o , 3 k w ie tn ia  1943 r .

P ie rw s z y  ra d c a  g e n e ra ln y  t rader 
g e n e ra h iy  d la  s p ra w  w e w n ę trz n y c h  

K U B S L IU N A S .

. Od Wydawrłictwa.
Prc suny naszych prenum etatorów  na  prowincji 

o dokładne f czy telne podaw anie adresów .
R rzed p ła fa  za p renum era tę  powfnna być uskutecz­

niona przed 1-ym każdego  m iesiąca.
P renum erata  w ynosi 3 RM m iesięcznie.

W  śbbotę d n ia  17 b m . o godz. 16 
odbędzie s ię  n a  b o is k u  sp o rto w ym  
P ió ro m o n t, m e cz  p i ł k i  n o żn e j, po­
m ię d zy  z ło żo n y m i d ru ż y n a m i Z w . 
Z a w ., a  d ru ż y n ą  w ile ń s k ie g o  o k rę  
gu sp o rto w e g o .. W  s k ła d  d ru ż y n  
Z  w . Z a w . w c h o d zą : P a r k itn y , P a sz  
k ie w i.c z , Z a w ie ja , K ła e z k u s , R o n ez- 
k u s , I ,  R o n c z k u s  I I ,  M e y e r , L i t w i -  
nas , P u łk o w n ik a s , T u m  as , S tu n -  
d is , K l im a s , Ig n a to w icz , F ie d o ro -

Mccz piłki noźrsef
w ic z , R a n d o n ik a s , T a m o szu n a s  
A p a k a r . D ru ż y n a  w ile ń s k ie g o  o k ­
rę g u  sp o rtow eg o  będzie  re p re z e n ­
to w a n a  p rz e z : K u z m ie k a s a , G ra -  
b u ż jrsa ,. D io k a jt is a , M a ń d e jk ę , Is zc  
l-ę, S ie rg ie je w a , U rb a n a , L u t k ie ­
w ic z a , C e n fe ld a sa , A n d r u ł is s l  
S a u n o r is a  i  P a u ła u s k a s a . W obec 
s i ln y c h  sk ła d ó w  d ru ż y n  m a m i 
n a d z ie ję , że  m e cz  bcd/.ie m ia ł c ie ­
k a w y  p rzeb ieg , (e)

Niedz elny mecz na Piórsm onc-e
W  n a jb liż s z ą  n ie d z ie lę , t. j, d n ia  

18 bm . ro ze g ra n y  zo stan ie  n a  b o i­
s k u  sp o rto w ym  P ió ro m o n t m ecz 
p i łk i  n o żn e j p o m ię d zy  d ru ż y n ą  n ie  
m ieek ieg o  g a rn iz o n u , a  d ru ż y n ą  
h iszp ań sk ie g o  s z p ita la  w o js k o w e ­

go. Z e  w zg lę d u  n a  to . że ro zg ry w  
k i  ta k ie  z d a rz a ją  s ię  w  W iln ie  do-ii 
rza d k o , m e cz  te n  ja k  sąd ziro t 
w zb u d z i w ie lk ie  za in te re so w a n ie  
D ochód p rze z n a c za  s ię  n a  n ie m ie ­
c k i  C ze rw o n y  K r z y ż .  ie)



l / W A G /Sr
W r.wiijzku z obchodem rocz­

nicy urodzeń Wodza W ielkich 
•Niemiec, p rzypadającej w e w to- 
ick , dnia 20 kw ietnia, Wydział 
Vrazy i propagandy będzie w y­
dawał rns7czególnvm  urzędom  
i n r" Isiębiorstw om  p o rtre ty

Ogłoszenie

Rolnicy mogą nabyć w „Sodybie“
n € i S i & $ § i M  § u a * M . ą § m

F ü h re ra . Zgłaszać się: w  nonie- K lir s y  n fe m ie c M e g O
działek, u  kw ietn ia  w  \ g o d z .  j ÖSa Cz eäriic y  K a iw a r y |s k i e j
8— 12 i od 1-1— IR do P resse-und  i Z .dniem 13 kw ietnia rozpocznie
Propagandaabteilung  des Ge- I się znowu, przerwana swego cza -
bietskommisSars, ul. Gedim ina | su, nauka języka niemieckiego
16 (dom O rtskom rae iidan tu ry . Zgłoszenia dla początkujących i 
r^ iię tro j. (zaawansowanych przyjmuje wc

w to rk i , c z w a r tk i  ' sob o ty  o d g c d z . 
17.30 — .19 w  sz k o le  p o w szech n e j 
K a lw a r ie n s t r .  73, n a u c z y c ie l.

P e łn o m o c n ik  d la  Z w . Z a w . 
O k rą g  W iln o — m iasto .

Obecne w arunki w ym agaj" jak - 
.•\aj większej intensyfikacji ro l­
nictwa. Rolnicy Wileńszczyzny są 
w  tym  roku zobowiązani do u p ra ­
wy większej ilości jarzyn. T<r ten 
rposób przyczynią się do wyży­
w ienia naszego kraju , a zwłaszcza 
m i' -t. Aby zapewnić, rolnikom  
zby: wyprodukow anych przez
nich j a r z y n ,  „Sodyba“ będzie z gó 
rv zaw ierać n a  następujących 
w arunkach  umowy z rolnikami. 
Każdy, k to  obsadzi jarzynam i (ka­
pustą białą, brukselską, czy w łos­
ku m archw ią, burakam i, cebulą, 
albo brukwią) nie m niej niż 
ćwierć hektara, może zawrzeć 
umowę z „SodsLß“, zobowiązującą 
do dostarczenia®1 ustalonego pro­
cen t-  punktom  skupu „Sodvby“. 
,’v dostfor j^st następujący (w na- 
vviasach — liczba plonu z  h a  w  
o ■. m arach): " ' .

1. kapusia biała — 70®/», (ISO);
2. kapusta brukselska —• 70Vo, 

(140); 3. kapusta  w łoska (czerwo­
na) — W/o. (140); 4. m archew  — 
S0s/o, (100); 5. cebula — 80°,o, (40); 
6. burak i — 70»/o> (140); 7. b ru ­
kiew  — lOQVo, (160).

Wobec tego, żc- ustalone w  umo­
w ie piony s ą  m inim alne, i  u p ra ­
w iający ^otrzyma znacznie więcej 
jarzj-n, w arunki są dogodne dla

w s z y s tk ic h . O p ró cz  tego d o s ta w io ­
ne  ..Sod- b ie "  ja r z y n y  są  'z a lic z a n e  
do k o n ty n g e n tó w  o b o w ią zk o w y c h ,

a d -" '1 o p u n k ty , za
k tó re  będą w y d a w a n e  p re m ie , ju ż  

w c ze śn ie j ogłoszone w  p ra s ie , 
u rn o w y  m u szą  b y ć  Z a w a rte  n ie  
p ó ź n i° i i ż  20 k w ie tn ia . R o ln ic y , 
k tó rz y  z a w a r l i  u m o w y  o trzy m a ją  
z  „S o .d yb y- p o trzeb n e  do z a s ia n ia  
ja r z y n  n a s io n a . W  d ru g im  rzęd z ie  
w  n a s io n a  ja r z y n  będą za o n a try -  
v - iv . . v^ zad«i »W o rs tw a  i  u rzę d y  
w o js k o - - : i  c y y n k ic f  d la  sw o ich  
w s n .', — --h ogre.d«'” ’' (ą łę  s o is y  p ra  
c o w n ik ó w  n ie  Będą ro z p a try ­
w a n e ).

U rn o w y  są za w ie ra n e  i  n a s io n a  
w y d a w a n e  w  c e n t ra li  odd zia łu  

,, So d y b y :i w  W iln ie , u l ic a  W iio ń -  

k a  36 i  w  p o d o d d zia łach  w  O szm ia  

n ie , W jlk o m ie rz u , T ro k a c h ,. E j -  

szyszfcach  i  So leczm 'kach

„S o d y b a “ , o d d z ia ł w  W iln ie .
A A a a A A a a A  AA i  A A AA  AA AA A.»A A A AAAAAA AA i

Chcesz mieć św iŁtło  

elektryczne —* 

3 » s z ; c ^ i |« l z a l  f e !

AAAAAAAaAAAa AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA.‘
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ZAWIADAMIAJĄ
P rzy ja c ió ł, Krewnych i Znajomych 

O S W Y M  Ś L U B I E ,
kfóry odbędzie się dnia 2ć-go 
kwietnia 1 4 1  roku w kościele 

św- Rafała o godz. 13.30.

O F I A R Y
Tracow-wcy szpitala wojskowego 

na Antokolu :ia święcono dla pol­
skich biednych d/.ieti sk’adaia SI,Cl) 
RM.

Dia uczczenia śp. nnszai ukocha­
ne) Córki i Siostry Mar,i Sawickiej 
na święcone dla biednych D o ls k ic h  
dzieci ?0 RM składak) Nowiccy.

Na święcone dla polsk ch b’ed- 
nych dzieci sktida S . P. 10 RM.

Na święcone dla biednych’ pol­
skich dzieci 65 (sześćdziesiąt pięć) 
RM. składa zakład w Bezdanach.

Na święcone dla biednych polskich 
dzie i 20 RM. od J. K.

Zamiast kwiatów na --rób śo. 
Emilii Dworzeckiej na święcone dla 
polsk ch biednych dzieci 15 RM 
składają ko.eżanki.
AAA AA A AAAAAAAAAAAA-a AA A A A A A A A A A A A A A

—  SKUP ŁNU. W  okresie od 8 
kw ietnia odbywa się skup lnu. W 
tym  cza s ie  rolnicy powinni dostar­
czyć do p u n k tó w  sk u p u  obowiązu­
jące d o s ta w y . S k u p  p o trw a  do 21 
kwietnia. (.£)

WALKA Z WŚCIE LIZRĄ
W m arcu na  teren ie  m iasta 

W ilna zanotow ano ty lko trzy  
w ypadki w ścieklizny. Pięć osób 
poddało się szczepieniom ochron 
nyrn. Ogółem w  pierw szym  
kw arta le  bieżącego roku  w  w i­
leńskim  oddziale P asteu ra  przy 
Insty tucie H igieny dokonano 52 
szczepień. Większość osób po­
chodzi z odleci"-"—"h wsi. J e ­
żeli weźm iem y pod uw agę, że 
do te ren u  działalności w ileń­
skiego Trmf-o-tutu należy  niem al 
cała w schodnia cześć Okręgu 
Generalnego, to  w idzim y od 
razu, że je s t to bardzo znaczne 
zm niejszenie sie zachorowań. W 
roku 1942 w  okręgu zanotow a­
no ogółem 122 pokąsau przez 
wściekłe zw ierzęta, z tego na 
pierw szy k w arta ł n a  Wilno 
przypada GO w ypadków . W tym  
sam ym  czasie w  roku  1941 by­
ło 200 w ypadków . Dzięki akcji 
prow adzonej przez zarządzenia 
colicyjna (w yłapyw anie bez­
dom nych psów), osiągnięto b a r­
dzo   się
wścieklizny. N ależy -••-ih.Cęi 
że w  w ypadku pokąsania przez*! 
nsa, trzeba natychm iast zełosić 
się do In s ty tu tu  P astom #  (ulica 
T atarska  11V ^ •-l i-
,szczepień. 1'Tt" jioW w zwlekać, 
izrbri. opieszałość m ożna przm iia- 
cić życiem. (I)

DRUKARNI A

19 A H S Z R Ä "
W ilno , Ja H sz to  fd , Dab« 

ro w sftie g o ) 3, te l .  3-40.

W Y fc .o n n ■» ei 
Afisze, b lan k ie ty , b ro sz u ­
ry , ts ie g ł  hand low e i inne 
praco w zak res  d ru k ars tw a  
5 in tro lig a to rstw a  wchodź
w y k o n a n ie  s t a r a n n e
SUMIENNE i TERMINOWE

X  e S m im
1 7

>’ w t  c ień

S O B O T A  

N nicata , Robcr'a

Vschdd słońc« 5.14 
______ ___ __ Zachód słońca 19-25

DŻIS ZA C IEM N IA M Y  O K NA  
O l)  G O D Y . 19A0 1 )0  1.50.

• —  S P R Z E D A Ż  B E J C .  jWe w s z y ­
s tk ic h  o d d z ia łach  „S o d y b y “  i  w  
w ie lu  sp ó łd z ie ln ia c h  są  s p rz e d a ­
w a n e  ro ln ik o m  b e jce . S łu ż ą  one 
do o czy szcza n ia  zbóż p rze d  s ie ­
w em , co n a s tę p n ie  zapob ieg a ró ż  • 
n y m  chorobom  zbóż i  sz e rze n iu  s ic  
s z k o d n ik ó w . W obec d o sta teczn ych  
zap asó w , b o jce  są  sp rze d a w a n a  
bez p o zw o leń , ( f j  

—  Z R A N I Ł  S I Ę  S I E K I E R Ą .  
M o js ie w ic z  M a r ia n , la t  12, zam . 
p rz y  u l . U n iw e rs y te c k ie j 4 , rą b ią c  
d rze w o  z r a n ił  s ię  b . s i ln ie  w  nogę. 
P r z y b y łe  pogotowie ratunkow e ," 
po u d z ie le n iu  m u .pierwszej porao- 
c y , p rze w io z ło  go do s z p ita la  św . 
J a k u b a , (e)

z  a  o u s  z ą

ś  T  v ,
z  B rzo x o w sk lth

Haliny łlingajłowei
zmrrlel drva 19 marca r. b. od-  

I prawiona będzie Msza św. dnia j 
17 kwietnia w kościele św. Ja 

kuba o godz. 7 rano
S io s tra  i  Brat.

Kuchenki, żelazka, 
czagniki

i i n n e  p r z y r z ą d y  e l e k t r y c z n e  n a ­
p r a w i a j ą  p o  c e n a c h  u r z ę d o w y c h  

W A R S Z T A T Y

B. MIKUTONIS
Vilnieus (W ileń sk a )  22

(Naprzeciw Apteki Miejskiej) 
Gedimino (d, Mickiewicza) 42.

—  W Y P A D E K  ‘Z E  Z N A L E Z I O ­
N Y M  N IE W Y P A Ł E M . R o m a n o w ­
sk a  Ja d w ig a , la t  IG , za m . p rz y  u l . 
Su b o cz 10 w ra z  z  7 - fe tn im  b ra te m  
Zeno n em  zn a la z ła  n ie w y p a ł i p ró ­
b o w ała  go ro zb ić . S p o w o d o w a n y  
w y b u c h  p o k a le c zy ł je j  nog i, za ś  
b ra t jo j  u le g ł p o ra n ie n iu  r a k i  
W e zw a n y  le k a rz  pog otow ia , po 
n a ło żen iu  o p a tru n k u , .p o z o s ta w ił 
ic h  n a  o p iece , ro d z icó w , (e)

Panu Doktorowi »»itoldow;
U m ia s to w sK ie m u  b. D y r. Sana- | 
torium na Wilczej Łtpie ra nr.- ! 
iychmiasfową Domoc na p oczą:- | 
ku choroby ego syna 

ś. f  p.
Kazimierza - gedymina

[ S Z Y D ł O W S K I E G O
w oestaci pora.1v, płynącej z | 
wysokiej wiedzy i zn naty Ji ■ 

asfowe przyjęcie do sanci 
rium, o- Dr. Piopi scTvi za nad- | 
zwyczajną humanitarność i opie­
kę nrd chorym, p Pohoskiei 

[ kuracjuszce sanafcr’um za-Jej] 
wyjątkową opiekę do ostat iej 

| chwili, siostrom: Breiwöwnie, i
Znfaczyńskiej, Bernr równie o :a z  | 
siostrze, która trwała na noste- 

| runku aż do z-ior.u wyrażamy 
serdeczne podziękowanie

R o d z ic e , i

, Panu Doktorowi FcliKscwi 
Pawłowiczotvi jednemu z naj- 

I wybitniejszych lekarzy chorób 
| płucnych, za utrzymanie przy 

życiu w ciągu 5 lat nas*ćy;o 
ukochanego syna

Ś. t  p-
Kazimierza - Gedymina

SZYDŁOWSKIEGO
ii zn Jego opie’'? aż do ostat­
niej chwili wyrażamy t ą  skromną I 
drogą, płynące z głębi zbolałych 
serc, podziękowanie

Ojciec i Matka,

H  M  W  A

Sotdatentheater li 38
— ....  - ......  .. f  w  t l e n s i i Q i

6 A S P A R 0 Ü E “
. £  A S I W O « S i r  47, tel. 6 - 7 7

„ T a n g o  N ^ c t u m o “
z POLĄ NEGRI

A D R IA 1  ̂ 36j fel< -j0-37

„ O J C O W I Z N A “
.n u ż ą -  t a e a a f e . .  8, w . e-®

„ S i e ś t  dn i u r lo p y1*
_ a U S Z R A “ 54, tel. 10-70

„ D z i e w i c z y  w i e c z ó r “
...Kolejowa" 14j t e l l 4 . 53

9 9
s t

.GRAŻYNA“ w N.-Wilej ce.

„ D t  JE S E L “

Przedsprzedaż 
Ä  „Ali-Baäa“
odbywa się w Antykwariacie 
przy ul. Vilniaus (Wileńskiej) 16 
między godz. 10— 14 i w skle- 
pierzabawek Didżioji (Wie!ka) 32.

Trwała ondulacja
Gwarantowana

płynami p r z e d w o j e n n y m i ,  r ó ż ­

n y m i  a p a r a t a m i

w y K o n u je  p ry w a tn y
zaKład fryzjersKi

Geieżinkelio (Koiejowa) 1,
róg Ostrobramskiej.

TEATR MINIATUR

„A L I-B A B A “
W i e l l i a  6 6 .

Od czw artk u  dn. 15 k w ietn ia

ŚWIĄTECZNY PROGRAM:
Operetka w  1 akcie

».Pieśni T y r o l u “
muz. Kos rata 

P R Z Y  U D Z I A L E :
A. Bielickiej. M . Hartowny, M. Dow- 
munto, W. Rychtera, J. Ciesielskie 
go, W. Hermanowicza oraz zespołu 

baletowego.
Poza tym atrakcje zagraniczne i wy­
stępy solistów: Pieśni Cygańskie
II. Lisowej, .Trio Jaruga“, Węgier­

ski duet taneczny i inne.
Przy fortepianach:

S t .  D z ię g i e l e w s k i  
i R . K u n c e w ic z ,  

Dekoracje MAKOJNIKA.
Początek seansów o godzinie 171 19. 
w dnie świąteczne o g- 25—17—19.

DREWNIAKI (Wlllinii)
po cenach urzędowych

O C Z K A  maszynowo
po państwowych cenach 
podnosimy na poczekaniu

A. Kondratowicz
Didżioji (Wielka) 47 

( róg  R u d n ic k ie j ) .
Tamże potrzebni chłopcy od 11 -18 lat

W ykonujem y ssy b k o
zdjęcia do paszcortöw

F O T  O - F  I L  M
Toforię (Tatarska) 6, 

zakiad czynny w niedziele i święta.

W y tw ó rn ia  fcłum ni
Śy. Mykolo (św. Michalski) 2—-11

p o l e c a  w y r o b y  
p o  c e n a c h  u r z ę d o w y c h .

Z amienię 4 H. P motor st. prądu 
oraz transmisję 4.5 inf. na mo­

tory 1 — 3 21. P. prądu zmiennego. 
P o trz eb n i do wytwórni klumpi sto- 
larze-benzagiśc' i chłopcy 15 -13 lat, 

Inż. D U B I Ń S K I  
Gedimino (d. Mickiewicza) 11—8.

K u n ią  lu li za mierną 
Z h  DRZEWOs

SERW IS . STOLOW y na 12 osób,
naczynia kuchenne (pożądane alu­
miniowe) oraz p a l m y  do salonu, 

fikus i jofłę pokojową. 
Zgłaszać się: Didżioji (Wie>ka) Nr. 53 

m. 1, od godz. 8—9.

Motor 30 W. P. zamienię
na KilKa mniejszych.

Peneriij (Ponarska) JNb 29 
WARSZTATY MECHANICZNE

1 ÜQBH3 i Sarzadat j
G O T O W E  f o n n y  
i w y«krojk i d o  b ie ­
l iz n y  d a m s k ie j  1 
ciziecinne.1 w s a ­
lo n ie  ,,K 1 *» v &“«, 
•G ed im in o  (M ick ie ­
w icza ) 3.5 — ‘3.

S P R Z E D A M  Obrą- 
cze  do  d r u tó w  -  
250 R M  i  to rp e d ę  
w  d o b ry m  s ta n ie .  
P a u p io  (P o p ła w ­
sk a )  5 — 0.

K U P IE  p ia n in o  w  
d o b ry m  s ta n ie .  
O fe r ty  d o  A d m . 
„ G o ń c a “  p o d  „ P ia ­
n in o “ .

K U P IE  s z a fę  t r z y ­
d rz w io w ą , b u fe t ,
o to m a n ą , * b iu rk o ,  
G k rz e se ł ,  s tó ł, 2 
tó ż k a . O fe r ty  z  p o ­
d a n ie m  c e n y  i  s ta  
n u  m e b li  d o  A d m . 
„G  o ń  c  a “  p o d
„1905“ .

K U P IĘ  fa g o tt .  O fe r  
ty  lu k ro w a ć  do  
A d m . „ G o ń c a “  p o d  
F a g o ttl .

K U P IĘ  je d w a b n e  
p o ń c z o c h y  k o lo r  
o p a lo n y . Z g ła sz ać  
s ie  d o  A d m . „ G o ń ­
c a “ , o k ie n k o  o g ło ­
sze ń , o d  0 do  12.

K U R IĘ  p i ły  ta ś m o ­
w e, g la n s -p a p ie r ,  
s p i r y tu s  s k aż o n y . 
T a m ż e  p o trz e b n y -  
s tró ż . W y tw ó rn ia - 
k iu rn p i . S v . M y k o ­
lo  (S w . M ic lia lsk i)  
2 — 11.
K U P IĘ  L e ic a  K o n -  
t a x  lu b  K etinQ  ' Z . 
S ie m a szk o . G e d i­
m in o  (d. M ick ie w i­
ozą) N r .  5.

I 6» r a c a
7 )0  F IE L E G N O  
W A N IA  c h o re g o  
n a  w y ja z d  p o tr z e b  
n a  o so b a , z a  u tr z y  
m a n ie  1 s k ro m n e  

w y n a g ro  d zen ie . 
Z g ło s z e n ia :  z a u łe k  
U o s to  (d . P o r to w y )  
4 — 2 o d  14 d o  16.

IN T E L IG E N T N A  
p a n ie n k a ,  u m ie ją ­
ca  szy ć , _ c e ro w a ć
re p e ro w a ć ,  p o szu ­
k u je  p ra c y ,  n a j. 
c h ę tn ie )  j a k o  k ra w  
e o w a  w  d o m u . 
O fe r ty  d o  A d m . 
„ G o ń c a “  p o d  „S z y  
■cic".

M Ł O D A  p a n i  s z u ­
k a  p r a c y  n a  w si. 
U n iw e r s y te t  p o ls k i 
1 z a g ra n ic z n y .  J ę ­
z y k i, f o r te p i a n  i  
s z y c ie . Z g ło sz e n ia  
d o  A d m . „ G o ń c a 1 
p o d  „ S o lid n o ś ć " .

-M A JS T E R  p o to ­
w y c h  c e g ie ln i  z 
d łu g o le tn ią  p r a k ­
ty k ą  p o s z u k u je  
d z ie rż a w y , s p ó łk i 
lu b  p o s a d y . Adr< 
do  A d m . „ G o ń c a

K U P IE  a p a r a t y  fo ­
to g ra f ic z n e , s p r z ę t  

c h e m ik a lia .  V il­
n ia u s  (W ileń sk a ) 
18, fo to g ra f .

K U P IĘ  p ła sz c z  z i­
m o w y , d a m sk i ,  ro z  
m ia r  ś re d n i .  Z g ło ­
s z e n ia :  S a p le g o s
(Ś a p ie ż y ń sk a )  J  
m. c.

OD  Z A R A Z  p o - 
r z e b n a  s ta r s z a  o - 
o b a  d o  d z ie c k a  

la t ,  vzynagroclzQ - 
n ie  d o b re , p i i je s  
(Z a m k o w a ) 18, i>ie - 
n o e c u t r a s .

P O T R Z E B N Y  
o g ro d n ik  1 s łu żą c e  
n a  w ie ś  d o  p o n ie -  
w ie sk ie g o  p o w ia tu .  
Z g ła sz ać  s ię  do  
A d m . „ G o ń c a “  p o d  
„li) 09“.

P O T R Z E B N A  s t a r ­
s z a  p o m o c n ic a  do  
d z ie c i i  g o s p o d a r -  
s ty .a  d o m o w e g o  
n a  w y ja z d  w  o k o ­
lic y  P o n ie w ie ż a . 
W a r u n k i  d o  o m ó ­
w ie n ia .  Z g ło sz . do  
A d m , „ G o ń c a “  p o d  
N r . „1905“ .

P O T R Z E B N Y  r o ­
b o tn ik  r o ln y  do  
p r a c y  f iz y c z n e j  do  
m a ją tk u  p o d  W il­
n e m . z g ł a s z a ć ' s ię  
g o d z in a  14 — 17. 
B asa n av iG iau s  (W . 
P o h u la n k a )  16—1,

P O T R Z E B N A  k o ­
b ie ta  d o  d z id z i 

d o m o w y c h  ro b ó t  
n a  s ta ło . M in d au g o  
(S ło w ac k ie g o ) ia

c.
Z A R Z Ą D  p a ń s tw o ­
w eg o  m a j .  „ W ie l­
k a  R z e s z a "  p o t r z e ­
b u je  ro b o tn ic  do  
p r a c y  w  o g ro ­
d z ie . W y n a g ro d z e ­
n ie  p ła tn e  c zę śc io ­
w o  V/ n a tu rz e .  
Z g ła sz ać  Elę oso - 

iś c ie  u  z a rz ą d z a ­
ją c e g o  m a ją tk ie m .

i Handel i Przemysł j
S A L O N  r e p e r a c y j  
i  o d n o w ie ń  u b r a ń  
I b ie l iz n y  „ E l- v a “  
p r z y jm u je  w sz e l­
k ie  o b s ta lu n k i  w  
ty m  z a k r e s ie  o ra z  
o d p ra s o w y w a n ie  i 
o d ś w ie ż a n ie  u b r a ń  
o d  go d z . 10 do  16. 
G e d im in o  (M ick ie ­
w icza ) 15 — 3,

W A L IZ IC l' z  d y k ty  
r ó ż n y c h  ro z m la -  
r ó w  w y k o n y w u ję  
n a  z a m ó w ie n ia . 
U n iv e rs i te to  (U n i- 
iv e rs y te c k a )  2 /U .

[Hanka i wv̂ owaniej
P R Y W A T N E  l e k ­

c je  p is a n ia  n a  m a ­
s z y n ie  ję z y k ó w  o b ­
c y c h . G e d im in o  (d. 
M ick iew ic z a )  4—12,

i N ó i n e  J
B U C IK I s z n u r o w a ­
n e  m ę s k ie  N r . 29, 
z e g a r  s to ło w y  n o ­
w o c ze sn y , k a ja k ,  
m ig d a ły  s ło d k ię  z a ­
m ie n ię  n a  o p a ł. 
A n ta k a l io  (A n to k o l 
s k a )  30—10.

D N IA  8. IV . Zgu­
b io n o  b rą ż o r /ą  t e ­
czk ę , z a w ie ra ją c ą  
g ra n a to w ą  d a m sk ą  
to r e b k ę  z  d o k u ­
m e n ta m i:  d o w o d y  
o s o b is te  l i te w s k ie  
n a  n a z w is k o  M i­
c h a ła  l  A n n y  K rz y -  
s z to fo w icz , z a ś w ia d  
c z e n ie  z  p ra c y ,  v /j’- 
d a n e  p rz e z  k o le j  
n a  n a z w is k o  K rz y -  
sz to fo w ic z a  M ich a ­
ła , m e t r y k i  u ro d z e ­
n ia  n a  n a z w is k o  
A n n y  i  M ic h a ła  
K rz y sz to fo w icz ó w , 
w ydano : w  W iln ie , 
ś w ia d e c tw o  ś lu b u , 
w y d a n e  p rz e z  p r .  
p a r a f i i  O s t ro b ra m ­
s k ie j  n a  n a z w is k o  
't r z y s z to fo w lc z a  i  
A n n y  z  C h le b n ik o -  
w y c h , k a r t k i  ż y w ­
n o ś c io w e  z  13 o ltr e  
s u  n a  n a z w . K rz y -  
sz to fo w icz ó w , k a r t  
loę n a  p a p ie ro s y  i 
s z e re g  in n y c h  d o ­
k u m e n tó w . U czc i­
w eg o  z n a la z c ę  p ro -  
szQ 'O  z w ró c e n ie  za  

w y n a g ro d z e n ie m  
ty lk o  do loum er-tów , 
te c z k ę  i  to r e b k ę  
p ro s z ę  z a t rz y m a ć , 
p o d  a d re s e m : P a -
ne rio ł (P o n a r s k a )  
33—1.

F R A K  n o w y  n a  
w z ro s t  1.75 o ra z  
. B io lo g ie  u  P a th o ­
lo g ie  d e s  W e ib es"  
H a lb a n -S e itz  w  15 
to m a c h  z a m ie n ię  
n a  e le g a n c k i  g a r ­

n i tu r ,  b ie liz n ę . 
O la n d u  (H o le n d e r-  

n ia )  7—2.

K O Ł N IE R Z  z  ł a ­
p e k  k a ra k u ło w y c h  
i  m u f k ę  z a m ie n ię  
n a  k o z ę  m le c z n ą . 
D id ż io ji (W ie lka) 
44 m . S.

C tU R O M A N T K A - 
w ró ż k a  p r z y jm u je  
o d  g . 11—7 p o  p o ł. 
W iln o  D id ż io j i . (u l. 
W ie lk a ) N r .  15/1 m . 
12a. W e jśc ie  z  z au ł. 
S z w a rc o w e g o  N r . 1 
w  p o d w ó rk u .

M A S Z Y N Ę  d o  szy ­
c ia  „ S in g e r“  za ­
m ie n ię  n a  g a b in e ­
to w ą . K u p ię  n o w e  
p a n to f le  m ę sk ie  
N r. 30 i  w ia tró w k i  
d a m sk ie  N r . 8. K e r  
t ia v e s  (Ś w ie tlan a )  
8—4.

N Ó W Y  ta p c z a n  i 
n o w e  łó ż k o  p o ło ­
w ę  z a m ie n ię  n a  o - 
p a ł .  G uciu (S ło ­
w ia ń sk a )  i a  — 2.

N O W Ą  n o w o c ze sn ą  
s p a c e ró w k ę  z a m ie ­
n ię  n a  o p a ł. M aże  
V id u r ln iu  (M ała  
Ś ro d k o w a )  8 m . 5.

P E D IC U R E , w ro ś ­
n ię c ie  p a z n o k c i,  
m a n ic u re ,  o ra z  k o ­
s m e ty k a .  D o m a sz e - 
w ic z a  (G im n a z ja l­

n a )  G—23.

P Ł A S Z C Z  d a m sk i, 
d u ż y  ro z m ia r ,  w io ­
s e n n y  J a s n y  z a m ie  
n ię  n a  o p a ł. B e r -  
n a r d in q  (B e rn a r ­
d y ń s k i z a u ł .)  l i —5.

P O S Z U K U JĘ  d z ie r
ż a w y  n ie d u ż e g o  stoi 
.w a rk u  k o ło  W iln a  
w z g lę d n ie  a d m in i­
s t r a c j i .  M am  k o ­
n ia  i  w ó z . M ogę 
w e jś ć  d o  s p ó łk i 
D o w ie d z ie ć  s ię :  V I- 
v u ls k io  (W iw u lsk ie  
go) 22/10 m . 10A,

S Z A F Ę  N O W Ą  
trz e c h d rz w io w ą "  do  
u b r a n ia  z a m ie n ię  
n a  o p a ł. P i l ie s  (u l. 
Z a m k o w a) 12—10.
S Z T U O C E  1 f i r a n k i  
z a m ie n ię  n a  o p a ł. 
U ż u p lo  (Z arzecze ) 
16—15,

T Y T O Ń  n a  sp o só b  
f a b ry c z n y  do  g ilz  
m a sz y n o w o  k r a j ę  
s z y b k o  1 n a  p o c z e ­
k a n iu .  G e d im in o  
(d. M ick iew icz a ) 44 
m . 19 I I  p ię tro ,  
w e jś c ie  f r o n to w e  z 
p ie rw s z e g o  d z ie ­
d z iń ca .

! K G U B IQ N E  n a  szo
s ic :  M e jsz ag ó ła  — 
W iln o  d o k u m e n ty :  
d o w ó d  o s o b is ty  l i -  

! te w sk i,  o r d e r y  n a  
u b r a n ie  n a  n a z w is  
k o  S ta n is ła w a  1 R y  
s z a rd a  A d a m o w i­
cza , p ro s z ę  z w ró ­
c ić  za  w y n a g ro d z ę  
n ie m  p o d  a d re s e m  

. O d m in ią  (G ai-bar- 
' sk a ) E—29.

 ̂Z G U B IO N Ą  k a r t ­
k ę  ż y w n o śc io w ą  
n a  n a z w is k o  -Ko- 
c z y n a jć e  S ta s ia , 
u n ie w a ż n ia  s ię .

Z A M IE N IĘ  łó żk o  
ż e laz n e , s z e ro k i" .  
K e rn a v e s  (Ś w ie tla ­
n a )  S-e.

Z A M I E N I Ę  n a  
o p a ł m ę s k ą  m a r y ­
n a r k ę  s p o r to w ą , 
k o lo ru  c ie m n o  s za ­
re g o . V ok icC iq  (N ie 
m io c k a )  26 — 2-a, 
godz . 10 — 2.

U W A G A  P A N IE ! 
O g lą d a jc ie  n a jn o w  
sze  w y d a n ia  z a g r a ­
n ic z n y c h  . ż u r n a l i  
m ó d  w  s a lo n ie  
„ E l-V a "  o d  10-tej 
clo 16-te j G e d im in o  
(M ick iew icza ) 15—3.

Z A M IE N IĘ  w ó z ek  
g łę b o k i n a  o p a ł. 
K ru o p u  sk g . (K ru p  
n ie z y  z au ł.)  3 — 11.
Z A M IE N IĘ  ja s n ą  
je s io n o w ą  s z ą fę  
t rz y d rz w io w ą , ro z ­
b ie ra n ą .  K o n a rs k ie  
(K o n a rsk ie g o ) 48 
— 3.

W Ö Z E K  d z ie c in n y  
g łę b o k i z a m ie n ię  

n a  s p a c e ró w k ę . 
U k m e rg c s  (W iłk o - 
m ie rs k a )  24—2.

z a m i e n i ę  lo tn i  
!m  ę  s k 1 l n i a n y  
i p ła sz c z  n a  w z ro s t  
w y so k i n a  o p a ł.

W R Ó Ż K A  p r z y jm u  
je  o d  9 — 5 p ró c z  
ś w ią t .  Y o k ic c iu  
(N ie m ie c k a )  4—12 
w  p o d w ó rk u .

P a n e v e z io  (d. N ic - 
ś w ie s k a )  6 — 2.

Z A M IE N IĘ  k o z ę  
k o tn ą  n a  o p a ł. U te  
n o s  (M ę tn a) 25/23 
— 1.

Z IO Ł O ­
L E C Z N IC T W O : 

c h o ró b  p rz e w o d u  
p o k a rm o w e g o  (w ą ­
tro b y ) ,  b r a k  a p e ty ­
tu ,  n ie s t ra w n o ś ć , 
b ie g u n k i i  z a p a rc ia  
c h o ró b  z  w y c z e r ­
p a n ia ,  s t a n y  n e r ­
w o w e, b e z se n n o ść , 
s w ę d z e n ie  s k ó ry , 
(św ie rzb ). U su w a ­
n ie  ż y la k ó w , s z p e ­
c ą c y c h  b ro d a w e k , 
z n a m io n  w ro d z o ­
n y c h , w y p r y tk a  (e- 
g z em a). O d  g. 8 do 
10 r a n o  i  o d  godz. 
4 p p . do  godz, fi w . 
G e d im in o  (d. M ic ­
k ie w ic z a )  33 n i .  4.

Z A M IE N IĘ  p ła sz c z  
m ę sk i , n o w y  n a  
k o s t iu m  m ę sk i . 
L v o v o  (L w o w sk a) 
75-a -  2.

Z E G A R E K  b iu rk o -
w o  = k ie sz o n k o w y
z a m ie n ię  n a  k ie ­
s z o n k o w y  lu b  d rz e  
w o . U ż u p io  (Z a ­
rz e c z n a )  30 m . 0.

Z G U B IO N Ą  P e r s o ­
n a la u s w e is  n a  n a ­
z w isk o  H a lk ó w n y  
D a n u t  y , u n ie w a ż ­
n ia  s ię .

Z A M IE N IĘ  c h o - 
m o n t  d u ż y  c ię ża ro  
w y  w  d o b ry m  s t a ­
n ic  n a  p a n to f le  
m ę sk ie .  K a lw a r ią  
(K a lw a ry js k a ) ' 121 
m .  5 .

Z A P Ł A C Ę  s o sn o ­
w y m  d rz e w e m  z  
d o s ta w ą  z a  m ęski 
ro w e r ,  m o ż e  b y  o 
p o tr z e b u ją c y  r e p e  
r a c j i .  K a l in ią  (W ię 
z ie n n a )  8—2. z g ła ­
sza ć  s ię  ty lk o  vi 
p o n ie d z ia łe k , d n ia  
19 b . m . o d  9 do  11 
i  o d  18 d o  20.

30 M A R C A  r .  b. no  
szo s ie  W iln o  — K o ­
w n o , k o ło  P o n a r- 
s k le j  g ó ry  z o s ta ją  
z g u b io n a  w a liz a : 
U czc iw eg o  z n a la z -  
c ą  p ro s z ą  o  z w ro t 
z a  wynagrodzeniem
p o d  a d re s e m : Ś a - 
v a n o r iq  (L eg io n o ­
w a ) 15 — 23. B e a -  
k  u ń sk i.

j A kuszerki l

|  L e k a r z e  j
O K, FU N D O W IC Z  

S T E F A N
C h o ro b y  n e rw o w e  

i  w e w n ę tr z n e
Öv. Ja jcu b o  (S w . 
J a k u b a )  10 — 2. 
P r z y jm u je  o d  15 

d o  18.

1VIARIA 
I ,  A  K  N  E  R  O W \
p rz y jm u je  o d  go d z . 
9 r a n o  d o  7 w le c z . 
tT asinsklo  (d. J a s iń ­

sk ieg o ) -7 — 5.

D R .  T .  K U N I C K I
C h o ro b y  w e w n ę ­
t r z n e  i  k o b ie c e . 

P r z y jm u je  o d  godz. 
13 — 16. V iln ia u s  
(W ile ń sk a) 6 m . 6.

D r. A L E K S A N D E R  
VX WECK!

C ho ro b y ' w e w n ę ­
t rz n e . P il ie s  (Z am ­
k o w a ) 12 — 6. O r ­
d y n u je  od  14 — 10.

M A S Z Y N  y
Ö O S Z Y I  T A

n a p ra w ia  sz y b k o , 
ta n io  i  fa c h o w o . 

„ A s t r  a “  S v . J o n a  
(S w  J a ń s k a )  11. 

P r z y jm u je  d ro b n e  
rz e c z y  d o  sp a w a n ia  

(szW ej so  w a liła )  -
D R . O R Ł O W SK I

RO M U A LD
P r z y jm u je  o d  godz. 
8 do  10 r a n o  i  od  
3 p o p . do  fi w iecz . 
G e d im in o  (d. M ic­
k ie w ic za ) . 39 — 4.

D r . M ed . W IK T O R  
P I E S K O  W

C horoby ' n e rw o w e  
i  W ew n ę trz n e , 

U o sto  (P o rto w a ) 
m . 2. O rd y n u je  od  
12 — 14 i  10 — 17

G a b in e t
R e n tg e n o w s k i

D r.
G . N IE ŁU B SZY C  

P y lim o  g. (d. Z a -  
w a ln a )  N r .  22 — 3. 
O d  go d z . 15 — 17.

D r. M ed . G U ST A W  
M A R K IE W IC Z

C h o ro b y  s k ó rn e , 
w e n e ry c z n e .  G e d *  
m in o  (d. M ic k iew i­
cza) 1 -1 4 . T e l. 39' 
o d  godz . 8—13 i  od  

15—18:

D r.
K . SO K O Ł O W SK I
C iio i'o b y  s k ó rn e  i 
w e n e ry c z n e , p r z y j ­
m u je  o d  g. 8 do  12 
i  o d  g. 5 do  7 w iccz . 
V iln ia u s  (W ileń sk a) 

N r .  30 m . 14.

D r. M ed . 
K A Z IM IE R Z

Ł U K IE W IC Ż
S p e c .: C h o ro b y  

s k ó rn e  i w e n e r y c z ­
n e , V iln ia u s  (W i­
le ń s k a )  20 m . 22, 
P o d w ó rz e  I I , p r z y j ­
m u je  o d  g. 2 d o  C,

MARTA 
B R Z E Z I N A  

L iu b a r to  (G ro d zk a ) 
27—1. Zw ierzyn iec ,

•J. K O K C H 0 1 VA  
O ła n d u  (d . H o le n -  
d e rn ia )  N r . 4 — 1

W . SM IA ŁO W SK A  
P il ie s  Id .  Z a m k o ­

w a ) 26 — 6.

B R . R O S IŃ S K A
L v o v o  ( d , ; L w o w ­

sk a )  57 — 3.

Z i i n c z f c *
do zbiorów kupu. 
ją ' sprzedaję.

\V. P u h a c z e w s k !  
Pilies (Zamkowa > 

Nr. 7.

i i i  3 [ilii U ń m
Ł  a lb u m y , iiie - 
r a lu r ę  fil a ie ii- 
s ty e m ą  k u p ią .

Z g ł o s z ą ć  t o

dzienrue
KSIĘGARNIA

R u t s l i i e g e
D id ż io j i  (W ie  k a j  

Nr. 14.
W niedziele i ' 

święta— Kalvariia 
(K a lw a ry  isk a .: 

59—12 
godz. 15—1 / ta.

» • n m a a v m m m »

Ogłoszenie
W

Gontu Codzienny?! 
z a w s z e  
przynosi 
k orzyść
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